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Polska przed Ligą Narodów
Kraków, 11 marca.

<K) Obecna sesja Rady Ligi Narodów nie 
wywołuje w Europie żadnego większego zain 
teresowania. Jeszcze przed swym przyjazdem  
do Genewy uznał Briand za stosowne w kilku 
bardzo obszernych wywiadach prasowych 
uspokoić francuską opinją publiczną, że obe­
cnie w Genewie nie będzie się dyskutowało o 
spraw ach ważniejszych, że po Genewie nie na 
stąpi żadne Thoiry. Niemcy zrozumiały to 
augurowe m rugnięcie B rianda i zadowoliły 
się tylko uregulowaniem sprawy następcy 
po K anadyjczyku Stephenie, prezydencie 
alianckiej kom isji rządowej w Zagłębiu Saa-
ry-

Żc w Genewie poruszają nietylko sprawę 
opium, że problemy polityki światowej najpra­
wdopodobniej stanowią przedmiot licznych po 
ufnych konferencyj, świadczy chociażby sen­
sacyjna deklaracja włoskiego delegata i Scia- 
loi, który imieniem swego rządu oświadczył, 
że W ł o c h y  zamierzają ratyfikować przy­
należność Besarąbji do Rmnunji. Chamber­
lain z miną niewiniątka umył rece, zaprzecza­
jąc, by Anglja dała inicjatywę w tej sprawie, 
chociaż swej satysfakcji nie mógł ukryć. Ta 
deklaracja Sciaioi rzuca jednak charakrerysty 
czne światło na obecną sesję genewską i wnę­
ce: mówi o prawdziwem obliczu obrad, niż oii 
cjaine komentarze. Przygotowuje się w Euro­
pie nowa konstelacja polityczna, zarysowuje 

się nowa orjentacja, zaczyna się gra wielka i 
o wielkie rzeczy.

Na tej właśnie płaszczyźnie należy posta­
wić ocenę roli Polski w 44 sesji Rady Ligi Na 
rodów. Polska wyszła niejako na arenę wiel­
kiej polityki światowej, przestała być tylko 
satelitą tego lub owego wielkiego mocarstwa, 
a stała sie samodzielnym czynnikiem w ogól­
nym koncercie europejskiej polityki. Dlatego 
spraw y natury drobniejszej nie powinny decy­
dującej odgrywać roli, dlatego, nie zaniedbując 
żyw otnych interesów Rzeczypospolitej, po­
winno się je traktować pod kątem widzenia 
tej zarysowującej się nowej konfiguracji sił na 
naszym kontynencie. .

Obecna sesja w Genewie stoi pod znakiem 
spraw  polskich. Niemcy, chcąc osłabić możli­
wości Polski do odegrania wielkiej roli na sza 
chownicy wielkiej polityki światowej, zaim­
prowizowały efektowne widowisko, zrywająć 
z Polską w  przeddzień, właśnie Genewy ukła­
dy handlowe. W  naszym leży interesie, by tę 
improwizację udaremnić, by1 wykazać, że reży­
seria posługuie Się demagogicznymi środkami, 
poluje tylko na tanie efekty, niegoane dostoj-
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nych widzów, przypatrujących się temu zja­
wisku.

Tyczy się to głównie spraw  szkolnictwa na 
Górnym bląsku. Nie ulega najmniejszej wątpii 
wości, że Niemcy formalnie mają rację. Pow o­
łują się w tej mierze na umowę z roku 19J9, 
wedle której o przynależności dzieci do danej 
szkoły decyduje subiektywna wola w ychow a­
wcy. A jeśli citodzi o ustalenie, w  jakim języku 
ma być dziecko wychowane w szkole, miaro­
dajną jest tylko opinja rodziców. Rząd niemie 
cki może się powołać jeszcze na potwierdze­
nie konwencji z 2S czerwca 1919 roku przez 
drugą konwencję zaw artą już po plebiscycie, 
tj. w roku 1922, którą w zupełności zatwierdzi 
la postanowienia pierwszej konwencji. Formal­
nie więc rząd niemiecki ma rację, chociaż rząd 
polski ma dostateczne dane, by wykazać, że 
„Dentscher Bund**, organizujący szkolnictwo 
niemieckie na Górnym Śląsku, otszymujfc z 
Berlina bardzo poważne subsydja i że tą dro­
gą trafił do „przekonania** mało narodowo u- 
świadontionej ludności robotniczej i przycią­
gnął rodziców rw swoją stronę, tak że nagle w 

N iesłychany w prost sposób w zrosła wprost 
ilość dzieci zapisanych do szkół niemieckich. 
Ponieważ rząd polski nie chciał uznać 7.114 
zgłoszeń rodziców, zapisujących swoje dzieci 
do szkół niemieckich, przeto „Deutscher 
Bund" zaprotestow ał do prezydenta mieszanej 
komisji na Górnym Śląsku CalOudera, a ten 
musiał uznać formalne prawo Niemców. Gdy 
kompromis w tej sprawie nie doszedł do sku- 
tKu, mniejszość niemiecka wniosła zażalenie 
do Rady Ligi.

Nie będziemy tej spraw y na tern miejscu ob 
szerniej opisywać, albowiem szczegóły prze­
biegu całej akcji podawaliśmy w naszych ttie  
graficznych wiadomościach. Chcielibyśmy tyl­
ko zwrócić uwagę na inne zażalenia ze strony 
Niemiec, tyczące się rzekomego prześladowa­
nia obywateli niemieckich, zatrudnionych w  
górnośląskim przemyśle. I pod tym względem 
pra\Vo Polski do wydalania niepożądanych eie 
mentów żadnej nie może podlegać dyskusji. 
Sprawa ta natury drugorzędnej jest przez 
Niemcy wyolbrzymiona i dlatego powinniśmy 
ją traktow ać z chłodnym i spokojnym objekty 
wizrńem. Musi się zualeść jakaś formułka, któ- 
raby z jednej strony nie godziła w  suweren­
ne prawa Rzeczjrpos/poIitej, a z drugiej strony 
mogła w ytrącić bron z ręki zręcznym aranże­
rom niemieckiej antypolskiej propagandy, usi­
łującej przedstawić Połskę, jako kraj. w któ­
rym obywatele niemieccy nie mogą spokojnie 
zarobkować na swe życie. . *

Pozostaje wreszcie spraw a Gdańska. Jak 
wiadomo, komitet finansowy Ligi zgodzi! się 
zasadniczo na udzielenie Gdańskowi 30-miljo- 
nowej pożyczki sanacyjnej , uzależniając w y­
płacenie tej pożyczki od redukcji budżetu, od 

.ratyfikacji umowy celnej z Polską, od zawarcia 
z Polską umowy w sprawie monopolu tytonio 
wego. P ierw szy warunek rzekomo został 
przez Gdańsk urzeczywistniony, a w dwócli 
pozostałych sprawach Gdańsk powołuje się 
na nieustępliwość rządu polskiego. Finansowy 
komitet Ligi Narodów przygotował kompromis 
w obu tych sprawach, kompromis możliwy do
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skini sprawom obecnej sesji genewskiej Rady 
Ligi Narodow. W szystkie  te sp raw y  sa natu­
ry  drugorzędnej i diatego nie należy ich w yol­
brzymiać, lecz njać je, jak już na sam ym  w s tę ­
pie zaznaczyliśmy, pod katem widzenia wiel­
kiej polityki światowej. Polska jest już na ty ­
le w ewnętrzn ie  skonsolidowana, że może się 
zgodzić na pewne ustępstwa, k tóreby  natural­
nie nie naruszały autorytetu  państwowego. 
M usimy sobie uświadomić, że we wszystkich 
lycli spraw ach  Niemcy planowo nas jirowo- 
kują, by wykazać, że adm inistracja polska 
bie stoi na wysokości zadania, a m y dotych­
czas padaliśm y ofiarą tych prowokacyj. T rze­
ba sobie powiedzieć, że k ilkunastu  czy k ilku­
dziesięciu niemieckich urzędników czy w erk- 
m istrzów na Górnym Śląsku nie stanowi nie­
bezpieczeństwa dla Rzeczypospolitej, że szkol­
nictwo niemieckie n a  Górnym  Śląsku jest rze

Przem yśl. 10. 3. (T) W brew  przew idyw a­
niom nie nastąpiło dziś jeszcze zakończenie pro 
ęesu Zlaty Rubin i ogłoszenie wyroku, końco- 
iwe bowiem w yw ody obrońców zajęły całą dzi 
sdejszą rozprawę. (Mowy prokuratora i dr. Lan 
daua podajemy na stronie 8. — Red.).

Jako pierw szy przemawiał dr. L. Grossfeid. 
Obrońca w  swojem prawie3-godzinnem prze­
mówieniu przedstawił oskarżoną, jako osobę 
walczącą o swoją wolność i swobodny powrót 
do Ameryki. W zachowaniu Rubinowej pod­
czas rozpraw y widzi człowieka o czystem su­
mieniu, gdyż tylko niewinny może z taką szcze 
rością i pewnością występować. Dla rehabilita 
cji rabina Spiry w ytw orzyła się jakaś fanatycz 
na kampanja i ona to zaaniem obrońcy, spowo­
dowała, że świadkowie obciążający Spirę nie 
zgłosili się ze swojemi zeznaniami w obawie 
przed zwolennikami rabina. Z drugiej strony 
świadkowie oskarżenia są w tej sprawie żywo 
zainteresowani. Samuel Spira, to umysł speku- 
latyw ny, w yostrzony w  studiach talmudycz- 
nych, człowiek doskonale znający życie. Do 
Ameryki pojechał z tym jedynym celem, aby 
zdobyć pieniądze, a dążność do uzyskania dola 
rótv przyprowadza go do Zlaty Rubin, z nią 
zaw iera ślub cywilny i świadomie dopuszcza 
się oszustwa, wypowiadając zamiast słów me- 
kudejszes, słowo megurejszes. Od niej też w y­
łudza testament, ustanawiający go generalnym 
dziedzicem jej spadku. Obrońcy wydaje się 
w prost śmiesznem, by oskarżona posiadająca 
majątku 20 tysięcy dolarów, przyjechała do 
Polski szantażować rabina Spirę, który przyje 
chał do Ameryki, aby zebrać trochę pieniędzy. 
Do Polski przybyła jako małżonka Spiry, do-

W arszawa, 10 3 Sin. Dziś odbyło się posie­
dzenie kom isji parlam entarnej PPS w spra­
w ie wniosku posła Głąbińskiego, zm ierzające­
go do zm iany ordynacji wyborczej. Komisja 
{parlam entarna PPS  wysłuchawszy spraw o­
zdania posła Czapińskiego, po dłuższej dy­
skusji przeprowadzonej pod przewodnictwem 
posła Niedziałkowskiego, uchw aliła jedno­
m yślnie następującą rezolucję:

Kom isja parlam entarna PPS stwierdza, że 
wnioski posła Głąbińskiego w sprawie ordy­
nac ji wyborczej zm ierzają do tego, aby; 1) w

ozu nitnniknioną. Walczyć z wpływem nie­
mieckim możemy Ij Iko w len sposób, że w y ­
szkolimy odpowiedni aparat techniczny, by 
przemysł górnośląski mógł się obejść bez po­
mocy niemieckiej, że szkolnictwo postawim y 
na takiej wyżynie, by rodzice nawet nie wpadli 
na pomysł posyłania swych dzieci do szkól nie 
mieckich.

Fortiler in re, suaviter in modo — powin 
110 być naszą dewizą. O wielkich światowej 
natu ry  problem ach mówi się poufnie w Gene­
wie. Anglja zm ieniła swoje stanowisko wobec 
Polski i przestała się na nas patrzeć jak  na 
quantite neglieable. Pow inniśm y sytuację wy 
zyskać i odpowiednio wzmocnić nasze stano­
wisko w Europie. S tańm y się taką siłą, by 
Niemcy nie odważały się więcej na takie dro­
bne, małostkowe, prowokacje.

magając się swoich słusznych praw, to jest 
zwrotu testam entu i rozwodu.

Następny obrońca dr. Frimm, analizując ze­
znania świadków zauważa, że składali je prze­
ważnie krewni rabina, z góry powziętym za­
miarem wbicia gwoździa do trumny, w której 
miała być pochowana Zlata Rubinowa. Oskar­
żona przyjechała dq Polski do swego męża, by 
z nim, jako małżonka żyć, a kiedy nawet roz- 
woau uzyskać nie mogła, musiała acz z gory­
czą przyjąć zaoferowane jej pieniądze, nie 
chcąc robić skandalu. Obrońca podkreśla, że 
pierw szy w ystąpił z zamiarem dania pieniędzy 
raoin, podsuwając rozmaitych ludzi, a później 
sprawę odwrocono do góry nogami i zrobiono 
z tego wymuszenie. Z jednej strony się z nią 
paktowało, by sprawę jakoś ugodowo załatwić 
a równocześnie w przededniu Nowego Roku 
zrobiło się doniesienie o szantaż i zamknęło się 
ją w  areszcie. (Oskarżona głośno płacze). Mow 
ca konkluduje, że gdyby rabin popełnił dwużeń 
stwo w Ameryce, jako amerykański poddany, 
toby go zaraz zlynchowano. Opinja am erykań­
ska liczy się z tern, że oskarżona wróci do A- 
meryki i opowiadać będzie, że znalazła w Pol­
sce opiekę w ustach sądu i pomoc. Obrońca a- 
peluje, by sąd uwolnił się z pod suggestji rabi­
na i zeznań świadków i w j dał wyrok uwalnia 
jący oskarżoną.

Obrońca dr. Peiper maluje osobę rabina i je­
go taktykę w najczarniejszych kolorach.

Jutro w godzinach popołudniowych oczeki­
w any jest w yrok. Dziś przez cały dzień tysiącz 
ne tłumy publiczności żydowskiej i chrześcijan 
skiej oblęgały budynek sądowy, w oczekiwa­
niu wyroku.

drodze podniesienia dzielnika osłabić repre­
zentację party j lewicowych i radykalnego 
włościaństwa,2) pomniejszyć w sposób nie­
sprawiedliwy reprezentację m niejszości naro 
dowych, 3) utworzyć na wschodzie zamknięte 
w sobie obozy narodowościowe niedostępne 
dla współdziałania z polskiemi radykalnem i 
obozami spelecznymi i powodujące zaognienie 
w alk  narodowościowych na kresach wscho­
dnich.

Kom isja parlam entarna PPS uważa w nio­
sek prof. Głąbińskiego za zam ach na praw a ]

ludu pracującego i na dem okrację i zarazem, 
na interes państwowości polskiej. P rotestu jąc 
przeciwko zamachowi kom isja poleca p r z e j ’ 
slawicielom PPS w kom isji konstytucyjnej* 
aby użyli wszelkich środków celem niedopu-: 
szczenią do uchw alenia szkodliwych pomy-i 
słów endeckich.

Zarazem kom isja postanawia zwrócić się do 
CKW z propozycją prowadzenia w dalszym  
ciągu w całym  k ra ju  energicznej akcji Oswia 
dam iającej i protestującej przeciwko endeckie; 
m u zamachowi.

Mu  slrpj S iM o w e l 1 1 P .
W arszawa, 10 8. Sin. Bank Polski uchwaOT 

dziś zniżkę stopy dyskontowej na  8 i pól pwH) 
cent.

[ i w i e  j B ś l r n e  lite ijj k la sw ii
W arszawa, 10 3. Sin. Na dzisiejszem ciągnie 

niu 5-klasowej loterji państwowej padła w y­
grana na następujące num ery: zł. 2.000 n a  
nr. 58060, 70499, zł. tysiąc — na n r 8024, 9227, 
35873, 54137, 56846.

M t t m  zatwierdzenie t a s i i  H t i i a
Jerozolima, 10 3. ŻAT. W  urzędowym orga: 

nie rządu palestyńskiego ogłoszone zostało 
rozporządzenie wysokiego kom isarza w spra-, 
wie definitywnego zatw ierdzenia koncesji Ru- 
tenberga. Ogłoszony został dosłownie tekst 
koncesji Rutenberga towarzystwa „Palestine 
Electric Corporation", który obejm uje 34 stro  
ny druku. Zgodnie z zatwierdzoną koncesją 
przyznano tem u towarzystwu wyłączne p ra ­
wo w yzyskiwania w ciągu 70 lat sił wodnych 
Jordanu  oraz Jarm uku  i wszystkich dopły­
wów tych rzek, zarówno tych, które płyną 
w Palestynie, jakoteż płynących poza granica 
m i Palestyny na obszarze T iansjo rdan ji, zgo­
dnie z konwencją angielsko-francuską, zaw ar 
tą  w r. 1920. Koncesja obejm uje prawo urzą 
dzania siacyj telegraficznych, telefonicznych 
i radjowrych.

Sir M  Hond -  r a n k o m  M i i
ekspertów?

Jerozolima, 10 3 ŻAT. Korespondent Żata 
dowiaduje się z wiarygodnego źródła, że sir 
Alfred Mond zosLanie m ianow any przewodni­
czącym kom isji ekspertów, k tóra m a wkrótce 
przybyć do Palestyny, zgodnie z um ową za­
w artą między W eizm annem  a M arshalem  w 
sprawie Jew ish Agency.

Bankiet ea p ł a  U M n i l M i
Przed kilku dniam i odbył się w Nowym Jor 

ku  bankiet na cześć posła G iunbaum a. Prof. 
W eizm ann w yraził się z uznaniem  o działal­
ności pos. G runbaum a wobec Jew is Agency, 
zaznaczył prof. W eizm ann, że zetknąwszy się 
ze stanem  faktycznym  zm ieni poseł G run- 
baum  swoje satnowisko. Pos. G runbaum  o- 
świadczył, że będzie się s tara ł jak najdokła­
dniej poznać sytuację, chociaż jest przekona­
ny, że zgłębienie stosunków miejscowych ra ­
czej wzmocni go, aniżeli odwiedzie od opozy 
cyjnego stanowiska.

B. kapitan angielski skazany
za szpiegostwa na rzecz Nlem£ec
Paryż, 10 3. (K) Sąd skazał na dwa lataj 

więzienia i 1000 franków  grzywny b. kap ita­
na arm ji angielskiej Strandersa, oskarżonego 
o szpiegostwo na rzecz Niemiec. Stwierdzono, 
że oskarżony zbierał poufne inform acje, do ty 
czące technicznej strony lotnictwa wojskowe­
go, jego uzbrojenia itd. S tanders dostarczał 
tych wiadomości dr Weberowi, jednem u z  
głównych agentów niemieckiej służby szpie­
gowskiej.

Jerozolima, 10 3. ŻAT. Została o tw aiia kon 
ferencja związku rabinów  w Palestynie. Kon­
ferencja potrw a cztery dni.

UWAGA! Polecamy w wielkim wyborze UWAGA! 
damskie modele zagraniczne, ubiory męskie

I najnowsze m aterjaly bielskie i angielskie po cenach
niebywale niskich

Józef i Salo Emiter Kraków, Florjańska 4Ś

l w y  o l r i ó w  w  p i e s i e  f l d j  M i n

Wyrok ogłoszony becizie dziś w piątek w godzinach
południowych.

Od specjalnego sprawozdaw cy „N. Dziennika1'.

PPS. wobec projektu posła Głąbińskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Rozmowa z Kaiifi MicnaelL
J Q
s o

Pani Michaeus ,uko poftjMDś/pts;/! ku i :;pti 
goije kobiet. — Swiałnwj • awisjzf.k kohi 1, — 
yąmążpo Je i.i  i lorwotlu. g J K o b iiia  w Aiin.-ry 
Ifsljruy. Po drodze do Węgier, C/.ech i PeDki

Wiedeń, w nuus u. | 
Do rzędu najpopularniejszych osobislosa 

naszych czasów należy p. Karin Miclmdis. ! 
Dwadzieścia blizko m ija  la! r*  chwili, kiedy I 
ukazało sio głośnie jej dzido „Nioltr-kpicczin i 
wiek kobiety" i od tego czasu p. Kai i i Mi- 
cJiaclis nie spoczywa. Opitftzcza swoją o jczy ­
znę duńską i wędruje po ś wiecie, jako za pa; 
czywa apostołka swoich kici i planów. Nie 
porzuciła swego pióia, ale prócz autorki ce­
nionych opw hśei i artyku łów . piddlcvstycz ■ 
nych, stała się piopagaloi Uą, ho przekonała 
się, jak  mówi, , że inaczej nie idz;c ‘. Karin 
M ichaelis z niezłomną wnfbl zabiera się do 
urzeczywistnienia kwoicli planów, którym  
szczytne przyświecają idee. Dziwnych to iu 
dzi w ydała ta m ała Danja. N ajpopularniej­
szym Duńczykiem  i dziś jest bezsprzecznie 
ów królewicz duński Hamlet. Tyclio de Brahe, 
Jerzy Brandes, Karin Micliaelis, oto kilka le­
dwie osobistości o wielkiej etyce, nieustraszo­
nej odwadze w walce o prawdę.

Żywo i z tem peram entem  mówi p. Karin 
Michaelis o tem atach, które ją obecnie intere 
sają, a którym  głównie poświęcone są jej po­
dróże. Spory kaw ał św iata zwiedziła już w 
swojem życiu znakonrila ta  kobieta i wszędzie 
zw racały su? do niej kobiety po rady, pow ie­
rzając jej swoje troski. W prawdzie zdaje so­
bie p. K arin Michaelis z tego sprawę, że kobie 
ty .częstokroć odbiegają od prawdy* ale dzieje 
się to tak często i tak jednostajnie w pewnym 
kierunku, że nie trudno jej odgadnąć pra\Vdę. 
Skargi i ubolewania kobiety w różnych k ra ­
jach nasunęły pani Michaelis plan w ydania 
książki o małżeństwie. W prawdzie istnieje 
dzieło, które niedawno się ukazało pod tym  
samy m tytułem, ale jest ono ciężkie i n iestra­
wne. Pochodzi to dzieło z pod pióra Kayserlin 
ga z Darm stadtu. Książka o małżeństwie po­
w inna być lelcku napisana i przystępna dla 
wszystkich kobiet, a nie przeładowana filozu- 
iicznemi rozważaniam i. Życie rozbija się na 
niezliczone drobne przejaw y życia codzienne­
go, które nic nic m ają wspólnego z ideałem 
nadczlowieka Nietzschego. Dlatego też do dzie 
la o małżeństwie czerpać chce p. Michaelis 
tylko z życia, w łaśnie z malei-jału bolu i roz- 
ezaioWań kobiet, z icli skarg .. Pani Michae­
lis przyświeca aalej myśl zbliżenia trzech ka- 
tegoryj kobiet, które nic o subie wiedzieć nie 
chcą:, są to kobiety w latach młodszych, śre­
dnich i starszych. Te kategoije kobiet nić po­
siadają wzajem nie dla siebie tego wyrozum ie­
nia i zrozum ienia jakiego wym aga wspólny 
los kobiety. Stosunek kobiet miedzy sobą jest 
nić m niej ważny jak  stosunek kobiety do męż 
czyzny.

Miłość, małżeństwo i rozwód, są to trzy sło­
w a mieszcząc w  sobie losy kobiety. A temi 10-

u d k u  -  » l * ł d t ż  . i . .  . . h o . .  i  —  i  u - . ' . '  k a l e -  
irum ■in.ł * on I:: iMęBrcic ii. i ucilck me

ł j t  — - ty .C M S  i?U i i e  W W e s t y ,  u  —  t ' m t r  u n  ś ‘u

( U d  j y . ; - , . . ;  g o  k u i - c s p e l i u t i u n  \  1 . . n t ć - - s . \ ; r g ' - )

S i l i i . i  ’A / \ v ’iiJll;j. ' StO  1 j i ó  W  ] K d ' V. S ż i ’v'! W i Z C -

klziC d obiC l. y sitiiiu. AiiCiiiiCiiS czy ii;
pi o z. z Lit, cciciii , si w o rzcii ia sw izizw
"iv-iiiżl>u kobiet, k lory ciłŁ lyotęgą powi­
nien się ubnkigiać iijoui-ostajaieuiu praw a mal- 
żcuskiegt na awdecie. Zdała od poiiiycznyeli ba 
sci musi kobieta unia swuiin losem kierować, 
a nie zdać się na pólitykowanie mężczyzn. Po­
łożenie kobiety jest specjalnie opłakane, o ile 
nic wychodzi za mąż, lub po rozwodzie. Bez 
materjaluej niezależności staje się ona łupem 
wirów życiowych, dlatego, by pod tym wzglę­
dem kobiecie pomóc, wym yśliła pani Karin Mi- 
cliaelis oryginalny pian, w  którego zrealizowa­
nie z żarliwością wierzy. Pani Michaelis pro­
paguje rodzaj ubezpieczenia wzajemnego ko­
biet na wypadek nie wyjścia zamąż, lub na wy 
padek rozwodu, starości i choroby.

Wedle opinji rzeczonawców dodaje p, Mi- 
chaelis jest len plan nie trudno zrealizować. 
Położenie kobiety zabezpieczunej na te ewen­
tualności stałoby się zupełnie inne Kobieta 
uzyskałaby samodzielność m a.erjalną i poza 
małżeństwem!

Na moje dalsze pytania, czy kobieta w S ta­
nach Zjednoczonych nie osiągnęła najwyższej 
swobody i niezależności na wypadek rozwo­
du, — odpowiada pani Michaelis, ze stosunki 
w Ameryce są pod tym  względem tylko zew­
nętrznie dobre, to jest kobieta posiada praw - 
no-form alnic tylko pewne udogodnienia, — 
pozatem jest stosunek kobiety do mężczyzn 
nieznośny, duszny i nie do wytrzym ania. Nie 
jedzie p. Michaelis do Ameryki, którą już raz 
zwiedziła, bo nie może tam  mówić praw dy 
•a inaczej mówić uważa za niegodne sprawy. 
Ale jedno może w stosunku kobiety i mężczy 
zny w Ameryce jest lepsze niż w Europie P a ­
ni Michaelis opowiada, że razu pewnego o- 
świadczyła jej m łoda Am erykanka, iż nigdy 
nie wyszłaby za Europejczyka. Europejczyk 
przed ślubem nosi kobietę na rękach, ubó­
stwia ją, a niuże już n. p. w osiem miesięcy 
po ślubie wcale się o nią nie troszczyć i zacho 
wyWać bez krzty delikatności. Amerykanin 
wprawdzie może już w nocy poślubnej ode­
zwać się do swojej żony „zapom niałem  zda­
je się skręcić światło elektryczne W przedpo­
koju, zejdź no, proszę cię to zrobić", — ale za 
to ten A m erykanin i w osiem lat po ślubie 
nie inaczej zachowrywać się będzie wobec swo 
jej żony". Istotnie, powiada pani Michaelis 
jest stosunek m ałżonka do żony w Europie 
bezwstydny i nie do pojęcia, ale tylko dlate­
go, że sobie żona na to pozwala. Zmienić to 
może tylko kobieta sama.

Stosunek p. K arin Michaelis do żydostwa 
jest dyktowany przez miłość dla narodu, któ 
ry  wedle niej jest przedstawicielem uczynno­
ści i etyki. Już w swojem mieście rodzinnem

v, imoL.osci sLyimki ^i1 >. Xvu;,!:ii i m* juT.żi
zapomnieć dum nych i v>.. !.- hit.*, -wiow
ekiUi. i  kia i h a . iii .'di: iiS t.1'  v- : » ?• mićj
j . \  n i w .  ię m i  odu ż j . d o w j t - : ; ; .  ; ' , o  1 : •  ; - > f !  \ \ > z y i *
r ; v _ ! / i j  w i e l k i m ;  s , i  i  - t ' . •  < ! •  !  , - b h : i  
c!..-.vskic!i. Europa i.ilh oiu.-.s. i pogro­
my ydów ,  wykazuje lanie, ł i . t t l m r y .  rjjkron. 
j f i l  sanłcbójci-yu: ;J<?; iudrkośu. Je ­
śli antysemici wszo* u !i odcieni zńrkucaią 
hydiau anoniinowflić i jefinóść w dążomack 
uo opsnoi\*ania -wiata, jest to nBJimpzy do­
w ód / zc jedność żydowska może zaistnieć r» 
nie widzę jej, dodaje p, Miehuelisj kiedy idzit
0 wyraźną weby; któraby uniemożliwiła ucisk
1 pogromy.

Pani Micliaelis zamierza odbyć podróż do 
Paleslyuy, by na miejscu przekonać się o sto 
sim kach kobiety i mężczyzny na starej ziem i 
Chce też naocznie oglądać te cuda naszego 
wieku. Uważa, że jej m yśli o wabieni swo- 
bodnein wychow aniu młodego pokolenia są 
urzeczywistnione w Palestynie, wedle tego ca 
słyszała i co czytała. Nie mogą pojąć, że 34 
Żydzi, którzy nie przyznaw ają się do żydo­
stwa, dodaje.

Obecna droga wiedzie znakom itą Dudkę 
przez W ęgry, Czechy i Polskę, g lz ie  chce po-, 
znać k ra j i ludzi. Chce nieść słowa pociechy 
i pouczenia ludzkości, która nie może oyd 
szczęśliwą, jak  aiugo choćby jeana jej cząst­
ka była nieszczęśliwą, a obecnie cała połowa 
ludzkości cierpi. A tą  połową jest — kobieta.

Dr T, Nasseubłatt, 
 --------- —1 "nnr.ii.-1. ....  •- i i i i MiirfBBa

Wyjaśnienie min. oswoity 
w  sprawie awantury u  trapy 

W W llnlS
{Telefonem od naszego korespondenta? -
W arszawa, 10 3. Sin. P. m inister ośw iaty 

Dobrucki poinform ował dziś senatora R ubin­
steina w związku z jego wczorajszem przeto# 
wieniem w senacie o treści rozmowy '.ełefonł 
cznej między p. m inistrem  a rektorem  uniwen 
sytetu w W ilnie. Z treści tej ruzmowy wy-- 
nika, że istotnie podczas jednego z ostatnich: 
wykładów w prosektorjum , dw aj studenci ży*. 
duwscy, którzy chcieli dostać się do prosdktu^ 
rju m  nie zostali wpuszczeni. Doszło przyteoi 
do ostrej w ym iany zdań, w ładze uniw ersyte­
ckie jednak nie dopuściły do wykroczeń. S tu­
denci pracują bez przeszkody. Zarazem  re­
ktor uniw ersytetu prosił p. m in istra  o w yda­
nie rozporządzenia wzgl. ustawy regulującej 
sprawę trupów.

i i  w s u łn ii  a M n  boM r
tylkP d o  31 u a rts

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 10 3. Sin. W  dniu 31 m arca 

upływ a term in pobierania przy wpłaciła 
zaległych podatków bezpośrednich ulgowej ka 
ry  za zwłokę w wysokości 2 procent ZoiniaM 
norm alnych 4 procent miesięcznie. W intere­
sie zatem płatników  leży jak  najrychlejsze 
wpłacenie zaległych kwot podatkowych.

URĘDERIC BOUTET.

Pożegnanie
„A lei oszalałeś chyba! Na miłość boską! Przecież  

w iesz dobrze, że to wykluczone... W iesz chyba o tem 
oddawiia..."

Tak w ieazial o tem zbyt dobrze... Pocó pytał ją o 
to, narażając się na taką odpowiedź? Nie nalegał wię 
cei, ale podjął na nówo sw e skargi.

„To takie straszne! Renee, moja najukochańsza, 
nie w idzieć Ciebie więcej... Boże, Boże i to już poju­

trze!..."
Płakał zilouu silniej.

„No, mój mały, uspokój się już, rzekła z lekkim 
akcentem zniecierpliwienia. Dioń jej przelotnie prze­
sunęła się po jego poiiczku. Odczuwała ból w  tej 
chwili, patrząc na jego cierpienie, ale mniejszy zna­
cznie, niżby to byia przypuszczała. Miłość ich trwa­
ła Już od dwóch lat, a ona poczynała już odczuwać 
lekkie znużenie, nie dając mu tego narazie jeszcze 
do poznania. Teraz on wyjeżdżał; było to zakończe­
nie W san porę, przecinające gw ałtow nie w szystko

przed ostatecznym  przesytem... W szystko składało 
się dobrze... Dla niej on już należał do przeszłości...

Tym czasem  on nie przestawał biadać. Cóż 7. nirn 
będzie, kiedy nie będzie jej w ięcej w idział? Nie m ósł 
znieść tej myśli. Żyć zdała od niej, zdała od je] oczu, 
jej ciała, jej miłości...

Nagle przerwał, zdyż.spostrzegł Wyraźnie, że Re­
nee go nie słucha. Pochylona naprzód, wpatrzona by­
ła z natężoną uwagą w  elegancką kobietę, która sie­
działa naprzeciw ąich u boku eleganckiego młodego 
m ężczyzny.

„Co się stało kochanie" — zapytał. „Czy masz 
wrażenie, że ta para nas obseiw uje? Zapewniam 
Cię, żc nie".

„Ach, wiem o tem" odpowiedziała zniecierpliwio­
na, „nie chodzi mi o to“.

I jakby zatopiona, w  jakimś głębokim rozważaniu, 
nie odwracała oczu od młode] kobiety, podczas gdy 
Franciszek niewzruszenie w odził dalej sw e ża;p

„Jak żyć zdała od Ciebie, moja miłości Jedyna? 
Tak Clę strasznie kocham. I to Już pojutrze, w  pią­
tek.,. Ale iutro Cię souacze, prawda?."

„Ależ w iesz przecież doskonale, że czwartek Jest 
moim dniem przyjęć. Przyjdź do mnie na chwile, Je­
śli chcesz, aie ja Jestem zmuszona pozostać w do­
mu"

„W iec przyjdę. Ale T y kochanie najdroższe, przyj 
dziesz na dworzec pożegnać się ze mną? Prawda, i e  
przyjdziesz?"

Spojrzała mu w twarz i rzekła bez wahania:
„Pojutrze przedpołudniem jest mi to niemożllwem. 

zupełnie wykluczonem".
„Aież na miłość boską dlaczego? Renee, Ja .wy* 

jeżdżam. T y nie przyjdziesz?!"
„Nie, to niemożliwe! Nie mogę".

W ypowiedziała te słow a z uroczystością i nie­
odwołalnością wyroku; Jednak na widok zrozpaczo 
nej tw arzy kochanka dodafe nieco łagodniej.

„Mój malutki, zapewniam Cię, że jest mi to nle- 
możliwem. Jestem zrozpaczona, ale w piątek przed­
południem nie mogę być wolną".

(Dokończenie nastąpi).
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Na zebraniu Praw icy Narodowej w Krako- 
Iwie, w dniu 6 bm. wygłosił redaktor „Czasu" 
Ip. Dr. Beaupre referat n. t. „Problemat mniej- 
[szości narodowych", w którym kwestji żydo- 
[wskiej poświęcił następujące uwagi:

Problemat żydowski, ma daleko więcej cha­
rakter rasow y, społeczny i ekonomiczny, aniżeli 
narodowy. W prawdzie agitacja sjonistyczna po­
ciągnęła m asy żydów , swemi symboliczno re- 
ligijnemi hasłami, — ponieważ jednak podsta­
wa sjonistycznego programu, — opanowanie 
Palestyny, — okazała się utopijną, — wyparcie 
około miłjona Arabów z tego ubogiego kraju 
jest przedsięwzięciem  niewykonalnem, — w ii - 
i w pływ  propagandy nacjonalistycznej z a rz y ­
na opadać, a w ysiłki ogółu żydow skiego przy­
biorą inny kierunek. Niektórzy z przywódców  
żydow skiego ruchu próbują rozbudzić separa­
tyzm  językow y, żądając pewnych uprawnień 
dla żargonu lub hebrajszczyzny. Nie sądzę, aby 
jakiekolwiek ustępstw a na tem polu były  wska  
zane i korzystne — nawet dla Żydów. Żargon 
jest gwarą sztuczną, w skrzeszenie martwego 
hebrajskiego języka, musi natrafić na trudno­
ści nieprzezwyciężone. Problemat żydow ski po 
winien n nas zredukować się do przestrzega­
nia ustaw  obowiązujących — nie dopuszczają­
cych ograniczeń praw obywatelskich; — od Źy 
dów mamy prawo wym agać skrupulatnej pań­
stw ow ej lojalności i bezwzględnego zaprzesta­
nia apelów do czynników obcych.

Cytujemy głos powyższy — podobnie, jak 
poprzednio głosy „Robotnika" i „Epoki" — 
nie tyle dla polemiki, ile raczej dla zademon­
strow ania ciekawej jednomyślności opinji pol­
skiej, od skrajnej prawicy aż do lewicy, o ile 
idzie o prawa narodowe mniejszości żydow ­
skiej. Socjalista i konserw atysta podają tu so­
bie zgodnie dłoń, a co jeszcze ciekawsze ope­
rują prawie tymi samymi argumentami i tym 
samym sposobem myślenia.

Co specjalnie interesującem jest u p. Dra 
Beaupre go, to „pesymizm" w  odniesieniu do Pa 
lestyny. Na jakiej podstawie sz. autor go opie­
ra, trudno odgadnąć. O ile bowiem sądzi, że 
sjonizm kiedykolwiek m arzył o wyparciu A- 
rabów  z Palestyny, to w takim razie rzekoma 
„podstaw a programu sjonistycznego" nie oka­
żą a się utopijną, ale była nią od samego po­
czątku. Nie, panie doktorze Beaupre, nikt nigdy 
w sjoniźmie nie tylko nie mówił, ale nie m y­
ślał nawet o wyparciu Arabów.

„Inny kierunek" nacjonalizmu żydowskiego 
też nie jest niczem nowem dopiero się rodzą- 
cem, jak w  nieświadomości swojej przypuszcza 
p. Dr. Beaupre. Folkizm, bundyzm itd., są ru­
chami w ulicy żydowskiej nie o wiele, lub wca

Ze sceny i  estrady
— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. D ziś w  piątek 

teatr zam knięty z pow odu generalnej próby kome- 
dji D aw ida P iń sk iego  „Skarb" (Der Ojcer). Jutro  
W sobotę preinjera tej sztuki. Ż yw a akcja tej ko- 
medji oparta na nagle ujaw nionej gorączce złota 
W dotychczas spokojnem  zacofatiem m iasteczku  
żydow skiem , jest od pierw szej do ostatniej sce­
ny utrzym ana w  tonie pogodnego delikatnego hu­
moru. R eżyser p. Jonas T urków  stw o rzy ł z tej 
w ybornej kom edji orygin alny  obrazek rodzajow y  
E życia  m iasteczka żydow skiego, działający sw ą  
s iłą  ekspresji i ostro w ykończonem i sylw etkam i. 
iW ,.Skarbie" b ierze udział ca ły  zespół z p. Dja- 
ną B lum enleld w  czołow ej roli. W n iedzielę w ie ­
czorem  pow tórzenie tej sztuki w  prem jerow ej ob­
sadzie. W  niedzielę 13 bm. jako przedstaw ienie  
popołudniow e „Hinkeman".

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Na dzi- 
siejszem  przedstaw ieniu  popularnem po raz 23 
„K redow e koło". P róby z „Doboru naturalne­
go" , pod kierunkiem  reż. M. Jednow skiego dobie­
gają końca.

— W ARSZAW SKI TEATR „QUI PRO QUO“ 
w  pełnym  sk ładzie  w ystąp i po raz p ierw szy  dziś 
w  piątek w  teatrze „Bagatela", w  aktualnej rcw ji 
„Karuzela" w  12 odsłonach. P o raz p ierw szy  uka­
że s ię  publiczności M Zim ińska, w spania ła  kaba- 
recistka, która w szędzie  poryw a publiczność. W 
program ie ujrzym y rów nież najlepszą w  P olsce  
parę baletow ą Ninę i F elik sa  Parneiów . Początek  
punktualnie o godz. 8‘30. .B ile ty  sprzedaje cały  
dzień kasa teatru „Bagutela".

le nie młodszymi od politycznego sjonizmu.
To, co sz. autor mówi o „m artw ym " języku 

hebrajskim i o „sztucznej gw arze" „żargonie", 
j dowodzi tylko, iż tendencja zawsze potrafi so­

bie dorobić argument. W szak każdy hakaty- 
sta twierdzi, iż ze względów cywilizacyjnych 
szerzy s w o j ą  kulturę, jako wyższą i lepszą... 
Czy „ustępstwa" są „wskazane i korzystne" 
— o to niech nikogo głowa nie boli. Chodzi je­
dynie tylko o to, czy są one podyktowane tre 
ścią i duchem Konstytucji. Jeśli nie są uzasad­
nione w  Konstytucji, to nie potrzeba żadnych 
dalszych argumentów dla ich odrzucenia. 
W  przeciwnym razie — w ypraszam y sobie 
najuprzejmiej wszelkie rady co do tego, co dla 
nas jest „wskazane i korzystne". Nie jesteśm y 
ani tak bardzo młodym, ani kulturalnie niedo­
rozwiniętym narodem, byśm y potrzebowali 
porad i opieki, mniej lub więcej życzliwej. 
Czy język hebrajski jest m artwy, a „żargon" 
sztuczny — to okaże życie. Konstytucja nie 
ma w a r t o ś c i o w a ć  języków, tylko ba­
czyć, aby „każdy obywatel miał prawo... pielę 
gnowania s w o j e j  m o w  y... (art. 109)“, choć 
by ona była nawet „m artwą", lub „sztuczną" 
w  pojęciu interpretującej Konstytucję większo­
ści. Tego rodzaju interpretacja zalatuje mimo 
wszystko, cynizmem i duchem hakaty.

Co nam wkońcu „daje" p. Beaupre? Będzie 
się wobec nas przestrzegało ustaw  i nie bę­
dzie się ograniczało praw  obywatelskich — 
tak, ale — musimy być lojalni zaprzestać ape 
lów do czynników obcych.

Tego rodzaju postanowienie kwestji jest bar­
dziej obraźliwem od najgorszego artykułu en­
deckiego. Przedew szystkiem : Niema Konsty­
tucji warunkowej. Pow tóre: Lojalnym wobec 
państwa musi być każdy obywatel. Do takiej 
lojalności poczuwa się społeczeństwo żydow­
skie. Czy nie spełniają Żydzi polscy obowiąz­
ków swoich wobec państw a? W  czem obja­
wia się nasza nielojalność, ażeby ktokolwiek 
odważał się wogóle prawić nam jeszcze ciągle 
o lojalności? Po trzecie: Co znaczy „bezwzglę 
dne zaprzestanie apelów do czynników ob­
cych"? Kto apelował, kiedy i o co? I co zna­
czy „czynnik obcy"?

Są Żydzi, którzy stanowisko „Czasu" uważa 
ją za szczyt „filosemityzmu". Niechaj przeczy­
tają sobie dokładnie słowa p. Beauprego, a 
zrozumieją, że taki ,filosemityzm“ jest stokroć 
gorszy i bardziej dla godności żydowskiej po­
niżający od otwartego antysemityzmu ende­
ków i grup im pokrewnych. (b)

— Z „W YSTAW Y NIEZALEŻNYCH", SŁAW ­
KOWSKA 12, komunikują nam że nadeszły  jeszcze j 
następujące eksponaty: portret prezydenta R olle- \ 
go pendzla M achalskiego, rzeźba prof. D unikow - i 
sk iego  prez. R olle, prace Fedkow icza, Hryńkow - 
sk iego, P ronaszk i, Rubczaka i Aneri W eissow ej. 
C iekaw a ta w ystaw a  potrw a tylko kilka dni. N a­
stępna w ystaw a: Jugosłow iańsk a, zb iorow a Si­
chulskiego ze L w ow a i krakow skich  m alarzy.

— „CZARNA KAW A“ SYNDYKATU DZIENNI­
KARZY KRAKOWSKICH. N iedzielne podw ieczor­
ki artystyczne, urządzane przez Syndykat dzienni­
karzy krak., sta ły  się  najm ilszą rozryw ką publi­
czności na popołudnia niedzielne ,zw łaszcza , że 
cena biletu w stępu jest n iezw ykle niska, bo w yn o­
s i tylko 1 zł. N ajbliższa „Czarna kawa" odbędzie 
się  w  n iedzielę 13 bm. w  sa li restauracyjnej 
„U działow ej" przy pl. Szczepańskim . W progra­
mie m. in. są  w ystępy, młodej śp iew aczk i p. W an­
dy Szczepańskiej, tancerek op. „N owości" K ow na­
ckiej i R ellów nej, oraz w irtuoza na harm onijce p. 
W ł. Olkusznika.

 o------
— WRAŻENIA Z PODRÓŻY DO SY, RJI. W y ­

kluć pod tym ty lutem wygłosi prof. Byctron w 
sobotę, dnia 12 bm. w  Kollegium W ykładów  Nauko 
wycli (Rynek gl. 39). Początek  o 7 wlecz.

— O SPINOZIE w ygłosi odczyt p. H. W e lj . ,  
dziś o godzinie 8 wieczór, w  lokalu Związku robot­
ników niefachowych (Zielona S).

— UNIWERSYTET LUDOWY PRZY CZYTEL­
NI LUDOWEJ „JEDNOŚĆ" (Zielona 3) W piątek, 
dnia 11 bm. o godz. 7 wlecz., odczyt p. Ingbera. 
n. t. „Życie i tw órczość B. Spinozy".

W DWUDZIESTYM PIĄTYM DNIU CIĄGNIENIA 
V-ej klasy 14-ej Polskiej Loterji Państw owej padły
następujące w ieksze wygrane: 15.000 zł.: Nr. 16.148 
Po 2.000 zł.: Nr. 25.745, 54.292, 59.632. Po 1.000 xŁ: 
Nr. 28.504, 59.605, 67.578, 78.633. Po 600 zł,: Nt
6.563, 8.962, 18.383, 22.983, 26.531, 35.674, 42.163,
56.457, 61.635, 68.401, 72.583, 74.598, 76.247. Po 800 
zł,: Nr. 18.990, 26.364, 26.429, 29.133, 30.299, 38.540, 
38.649, 39.826, 44.353, 44.677, 48.467, 49.315, 59.277,
68.016, 69.909, 70.233, 70.245, 78.542. Po 400 zL; Nr. 
994, 2.273, 5.828, 6.382, 8.577, 8.754, 8.761, 9.118,.
9.469, 10.472, 12.570, 12.616, 13.205, 13.732, 15B19, 
15.480, 17.139, 18.171, 18.791, 19.522, 21.237, 21.665.
22.535, 25.510, 25.795, 32.069, 34.760, 35.561, 36.673,
37.182, 40.957, 42.616, 43.207, 43.734, 43.975, 45.707,
47.584, 48.591, 49.547, 52.895, 56.814, 57.769, 57.845.
57.888, 58.829, 59.337, 63.996, 64.381, 65.103, 65^50,
67.216, 67.458, 70.940, ' 71.464, 74.021, 74.479, 77.182,,
78.063, 79.754. Ponadto 140 w ygranych po 300 zło­
tych i 870 wygranych po 250 zł.

LOSY I. KLASY
są już do nabycia w ko lek tu rze

Braci Safier -  Kraków -  plac Dominikański L. id.
Główna wygrana 
600.000 złotych

Co d ru gi los w ygryw a.
CENY LOSÓ W : 

ćwiartka zł 10, połówka zł 20, cały los zł 40. 
Zamówienia uskutecznia się 
 odwrotną pocztą*-------

Karta zam ówień.

Do BRACI SAFIER
Kraków , pl. dom inikański I d

Niniejszem zamawiam:
 ........  Losów ćwiartek po Zł 10'—
 ......  Losów połówek po Zł 20'—
   Losów całych po Zł 40'—
Należy to ść złotych ....................  uiszczę po

otrzymaniu losów, blankietem nadawczym 
K K. O. Nr 400.117 prztz firmę załączonym
imię i nazwisko:...............................................
Dokładny adres:......        Z

— „POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA" Od­
czyt na ten temat w ygłosi red. Feldmann dziś w  
piątek o godz. 7-mei wiecz. w lokalu związku Zawo  
dowych Pracówników Um ysłowych, ul. Sław kow ­
ska 6., I. p.

— „BNEJ SJON" Zielona 17, 1 . p. of. Dziś w  
piątek referat prof. O. Mahłera n. t. „Europa na 
przełomie XVIII. i XIX. wieku”. Początek o godzi­
nie 8 w ieczór punktualnie. Goście mile widziani.

— MERKAZ HACEIRIM. Dziś w piątek o godzi­
nie 8 w iecz. odczyt p. W eisingera, n. t.: „Anar­
chizm”. (Anarchizm filozoficzny i praktyczny. Pyta  
goras. Stirner. Nietzsche). — W stęp wolny.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (B ocheńska 7)

(pocz o godz 8 w iecz.)
P iątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Skarb" (Der Ojcer), (prem jera).

TEATR MIEJSKI IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 7‘30 w iec* )

Piątek: „K redow e koło" (popularne).
Sobota: „Dobór naturalny" (prem jera). „  

TEATR IMił-UL-L1-
(pocz. o godz. 7‘30 w iecz.)

P iątek: „K siężniczka Ilica".
Sobota; „K siężniczka Ilica".

„QUI PRO QUO‘‘ W  BAGATELI
Piątek: „Karuzela" (rew ja).
Sobota: „Karuzela" (rew ja).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
W ARSZAW A: „Ben Hur".
UCIECHA: „Ben Hur“.
BAGATELA i NOWOŚCI: „Szatan w  jedw ai

binch".
PROMIEŃ: „Mezaljans księżniczki G r a n s t a r k ” .
REDUTA: „Okręt śm ierci" i komedja.
SZTUKA: „Metropolis".

— GDZIE KUPIĆ PŁASZCZ WIOSENNY? ga­
bardynowy lub gumowy. O czyw iście gdzie najko­
rzystniej! Zaprasza do oglądnięcia bez obowiązku 
kupna Fma A. Bross, Kraków, Óorjańska 44. (Na­
rożnik obok Bramy Floriańskiej). 785
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nicnia konw encji ze  w zfflęJ u p a  m ożność racjonal­
nego regu low ania eksportu i  norm ow ania 099.

Wiadomości z kra! u
M M M

polityka nasza tak dalece ustabilizow ana, ażeby 
m ogła być czynnikiem  rozw ijającym  ten eksport1*.

W praktyce jednak dzieje się, jak w idzim y, coś 
w ręcz przeciw nego. Bez osiągnięcia 'akichkolwiefr 
opinji czołow ej organizacji reprezentującej cale  
drzew nictw o polocie  w prow adza się zmiany, ja*  
w  tym  w ypadku — zasadniczą zw yżkę taryf, któ- 
ra może załam ać w  zupełności ca ły  eksport drze­
w a, odgryw ający tak w ażną rolę w  naszym  bi­
lan sie  handlow ym .

Okazuje s ię  przeto nezw zględnie puządanęm, bf[ 
n astąp iło  coffiięęię podw yżki taryfy kolejow ej W 
odniesieniu do drzew a kopalnianego i  celulozo­
w ego , w prow adzonej w  Dz. U st Nr. 15 z dnia. 36. 
lu tego 1927 r. . . * ®r *

bie meldunkowym, bez po rzchy zyskiwania 
pizez zainteresowanych specialnyąp końce ;yj. Od 
powiędnie patenty akcyzowe bęuą wydawane W 
myśl zarządzenie tegp wszystkim zakłaaom, ubie­
gającym się o to, o ile tylko posiadają ka-sue, od­
powiadające przepisom sanitarno - policyjnym i J  
ile właściciele nie byli karani za wykroczema, 
pociągające za sobą utratę prawa handlu trunka­
mi na mocy przepisów ustawowych. Po ,»anowi»- 
nia te stosowane będą zarówno óp samoistnego 
handlu piwa niskoprocentowego, jak i dp sprze- 
daży piwa przy kandlu łpwarów korzennych, mie­
szanych, cukierniach itp. Zawartość alkoholu n*d- 
si być zaznaczona przez producenta na etykiecie.

(i mioid wM isjiii i PBisłuiK
o nowel iiM w ii*  H i m i f m w i i

Wyszła 7 druku broszura pod powyższym tytu­
łem, opracowana przez Mgr. B. K., cena 1,70 zł.
W broszurze tej autor ojna*»a wszystkie kflnl rfl- 
tne wypadki korespoi dencji i rachunków, któro 
podlegają ostemplowaniu Zt względu r.a to, że 
broszura ta jest opracowana bardzo starannie i B 
przytoczeniem wszelkiego rodzaju transakcyj, za­
chodzących w handlu, powinna, się znaleźć w pę­
kach tych, ktprzy jeszcze z Ustawą stemplową jfjfi 
są dobrze zaznajomieni.

s t a r e  ŻELASTWO. Z powodu sp odziewa neto 
wprowadzenia cła na stare żelastwo, wywożona . 
z Niemiec, jego cena ciągle idz*e w górę. Tono* 
loco huta kosztuje już 100 zł., a przepowiadają 
dalszą zwyżkę.

PRZEDŁUŻENIE uGóLNO- PóLiKIisJ KON­
W ENCJI WĘGLOWEJ. Ogólno- polska konWsr 
węglowa przedłużyła >woje prace do d»ia 1. kura*

Dz. Ust- Nr. 15 z d. 25 lutego br. zaw iera między  
innem i podw yżkę taryf kolejow ych na eksporto­
w e  drzew o kopalniane i celu lozow e. Zwyżka po­
w yższa  nastąp iła  zupełnie n iespodziew anie i nie 
leży  ona ani w  in teresie  P aństw a ani w  in teresie  
rozw oju naszego drzew nictw a. D ziw nem  się  w y- 
dpje to tem bardziej, że zw yżka ta nastąp iła  nagle  
i Lez jak iegokolw iek  zasiągn ięcia  opinji stron  
zainteresow anych  w zgl. organizaeyj. Znaną jest 
pow ażna rola  przem ysłu drzew nego w  naszem  
życiu gospodarczem  w zględnie rola, jaką odgry­
w a eksport drzew a w  aktyw ności naszego bilau  
su  haudlow-igo, d latego tembardziej jest przem ysł 
drzew ny w p rost zaskoczony nagłem  podw yższe­
niem taryf kolejow ych. D rzew o bow iem  jest w  o- 
becnem położeniu m oże jedną z najw ażniejszych  
podpór aktyw ności naszego bilansu  handlow ego  
i w ładnie W obecnej ch w ili pogorszenia się  nasze­
go bilansu handlow ego należało się  stanow czo  
w strzym ać od tego n ierozw ażnego kroku i nic 
podw yższać frachtów  na drzew o. U w ażać należy  
obecny moment tem bardziej za nieodpow iedni, po­
n iew aż znajdujem y się  w  stadjum eksploatacji 
drzew a oraz w  okresie  w ykonania  umów dawno 
zaw artych. Rzecz zrozum iała, że zaskoczenie tego  
rodzaju zw yżką frachtu na drzew o, w yw ołu je  po- | 
prostu pODłocb i m ąci w szelk ą  kalkulację, ponie­
w aż daw no Zawarte umowy, oparte są  na da­
w nym  frachcie, a nagła zm iana tegoż, w yw ołu je  
poprostu dezorjentację i pociągnie to za sobą  
w prost katastrofalne skutki dla tych firm , które  
za w a rły  um owę na dłuższe czasokresy, b iorąc za 
podstaw ę poprzednią taryfę kolejow a. N arazi je 
na n ieobliczalne straty, albo też poprostu zm usi o- 
dnośne lirm y do niedotrzym ania um ów nie z w ła ­
snej w in y  tylko z powodu nieuzasadnionej i na­
głej zm iany taryfy, a konsekw encją tego bedzie 
podkopanie zaufania u odnośnych kontrahentów  
zagranicznych.

DrzewnigtW.o nasze ma bezsprzecznie w idoki 
rczw óju, ą le  w ym aga odpow iedniej opieki ze stro- 
r y  P aństw a, a przedew szystkiem  odpow iedniej 
polityki drzewnej, w  skład której w chodzi tak w a ­
żny czynnik jak taryfy  kolejow e. N ieuzasadn une 
i  n agłe zm iany polityk i taryfow ej nie mogą w ca­
le  o p ły w a ć  na rozw ój naszego drzew nictw a, prze­
c iw n ie  należy stw orzyć odpow iednie w arunki roz­
woju, M ożliwe, że powodem  tej ostatniej podw yż­
k i są  ujem ne w yn ik i w e w pływ ach  Min. Kom uni­
kacji, spow odow ane zniżką w ęglow ych  taryf ko 
lejow ych, że  przez podw yżkę taryf dla kopaln ia­
ków  zam ierza się w yrów n ać ten deficyt. N ie mu- 
żna jednakże zachw iać podstaw am i eksportu drze­
w a, m ającego w szelk ie  w idoki rozw oju z korzy­
śc ią  d la aktyw ności bilansu handlow ego, tylko w  
nadziei, że Uda się konkurow ać w ęglem  zagran i­
cą : na podstaw ie m ożliw ie najniższych taryf k o­
lejow ych. N ie  należy przeto zabijać zdrow ego eks 
Portu drzew a dla niebezpiecznych i kosztow nych  
eksperym entów . Jeżeli bow iem  zadam y sobie py­
tanie, czy  zachodzi uzasadniona naaziej°, że nad­
w yżka w yrów n a  w  ten sposób tuki spow odow a­
ne przez zniżkę taryfy  w ęg low ej w  budżecie Min. 
Kom unikacji, to  stanow czo stw ierdzić  należy, że 
niem a najm niejszej podstaw y do takiego przy- 
pu u  czenia.

N ie ulega bow iem  najm niejszej w ątp liw ości, że 
nieuzasadniona p odw yżka taryfow a dzia łać b ę­
dzie szkod liw ie na eksport, hamując go w  w y so ­
kim stopnju i ko isekw encją tego będzie, że przy 
podw yższonej taryfie  n ie osiągn ie sie w obec co ­
fn ięcia eksportu ty le, ile  przy poprzedniej taryfie. 
D la zupełnie nierealnych pom ysłów  pośw ięca się  
0ałąż przem yślą m ającego w szelk ie  w arunki ro­
zw oju  i tak w ażnego dla naszego bilansu handlo­
w ego.

G łosi się c iąg le  teorję śc isłe j w spółp racy  rządu 
ze sferam i gospoda) czerni oraz organizacjam i go- 
spodaiczem i, zw ołuje się konferencje gospodarcze  
oraz urządza się  ogólnopaństw ow e zjazdy, by u- 
sta lić  linję w ytyczne dla danych gałęzi, a m ini­
strow ie  przyrzekają uroczyście, że dążyć będą do 
stw orzenia w arunków  odpow iednich dla rozw oju  
danej ga łęz i w  praktyce zaś okazuje się coś w ręcz 
przeciw nego. N iedaw no dopiero temu Rada N a­
czelna Ż w iązków  D izew nych  zw oła ła  Ogólnopań- 
stw ow y Zjazd Z w iązków  D rzew nych polskich i 
dala w yraz chęci śc isłego  zorganizow ania się o- 
raz okazała dokładne zrozum ienie problemu drze­
wnego, a obecni na Zjeździe pp. m inistrow ie

i w prost z radością p rzyw ita li zorganizow anie się  
drzew nictw a, w  nadzieji, że w  ten sposób będzie  

j można na podstaw ie w spólnego porozum ienia się  
pracow ać z korzyścią, zarów no dla P aństw a, jak 
i dla stron zainteresow anych.

Między innem i p. M inisier Przem ysłu  i Handlu  
w  sp raw ie  taryf w yraz ił się  następująco: „Z pun­
ktu w idzenia operow ania  naszem i taryfam i prze- 
w ozow em i, m e m oże być dokonane n ic co by ten 
handel i ekspoj t drzew ny un iem ożliw iło  i w  w y ­
sokim stopniu utrudniało. Przeciw nie. Musi być

W edle tym czasow ych zestaw ień  za m iesiąc luty  
1927 ogólna suma w pływ ów  z danin publicznych  
i monopolów7 państw ow ych w ynosi 141,2 milj. zł. 
Z sum y tej przypada na podatki bezpośrednie  
kw ota 32,G milj. z ł. N ajw iększą pozycję w  tym  
dziale stan ow i podatek przem ysłow y a m ianow i­
cie 14,G milj. zl. Pydatek dochodow y przyniósł
8.2 milj., od m erucnom ości 3,4 milj. zł., gruntowy  
2,8 milj. 'zł., 10  proc. dodatek od podatków  bezpo­
średnich przyniósł 5,7 milj. zł.

Podatki pośrednie przyn iosły  12,1 milj. zł., cła  
17,4 milj. zł., spłaty stem plow e j daniny pokrew na
13.2 milj. z ł ,  podatek m ajątkow y 4,5 milj. zł., mo­
nopole 55,7 milj. z ł . y  tem monopol tył >niowy 
26,0 milj' zł., m onopol sp irytu sow y 26,7 m ilj. zł.

W latach poprzednich docnód z tych sam ych  
źródeł w yn osi,; w r. 1925 — 95.6 milj, zł., w  r. 
1026 — 95,8 milj. zl.

S t a o M  tai cif zostaaie p ^ M n i a
W brew podanej przez n iektóre pisma w iadom o­

ścią projekt rozporządzenia o standaryzacji jaj 
nietylko nie zosta ł w  ostatecznej form ie złożony  

i  w  Radzie M inistrów , lecz przeciw nie, istn ieje t4n- 
: dencja zaniechania standaryzacji, która zdaniem  
! rzeczoznaw ców , ■Wpłynęłaby na znaczne cgrani-' 
j czenie w yw ozu  jaj, tem samem odbiłaby się ujem- 
• nie na naszym  b ilan sie  handlow ym , w  którym  eks- 
1 port jaj stanow i pow ażną pozycję.

A M  p i  tle w w  M i i
( M inisterstw o Skarbu w ydało  zarządzenie, aby  
j na terenie ca łego  państw a o tw ieran ie hurtow ych  

i detalicznych zakładów  sprzedaży i w yszynku pi­
w a o zaw artości alkoholu do 2,5 proc. odbyw ało  
się, zaróyrnc w  m iastach, jak i w e w siach  W try-

MARJA RODZIEWICZÓWNA, znana autorka 
polska, obchodzi w  tych dniach 45-letni jubileusz  
sw ej pracy autorskiej.

TOM kSZ m a n n  p r z y b y w a  w  ho b o  t ę  d o
W dR SZ A W y. W nadchodzącą sobotę przyjeżd i i 
jak już donosiliśm y, do W arszaw y, na zaproszenie  
P olsk iego  Klubu L iterackiego (Penklubu) najzna­
kom itszy niem iecki pisarz w spółczesny, Tom asz 
Mann. W ieczorem  tego dnia P o lsk i Klub L iteracki 
w ydaje na cześć gościa w  salonach hotelu E uro­
pejsk iego obiad, w  czasie  którego p izem ów i kilku  
pisarzy polskich. Po obiedzie odbędzie się  raut w  
gronie przedstaw icieli w szystk ich  dziedzin św ia ­
ta intelektualnego i artystycznego.

T om asz Mann w y g ło s i w  W arszaw ie publiczny  
odczyt.

o t w a r c i e  i n ś t y t u t i j  a e r o d y n a m i c z ­
n e g o  W W ARSZAW IE, p ierw szy  i jedyny w  
P olsce  Instytut Aerodynam iczny w  W ąrszaw ie  
wkrótce już będzie oddany na usłu gi naszego ło ­
tr ictw a. U roczyste pośw ięcenie i otw arcie  In sty ­
tutu odbędzie się dnia 1 kw ietn ia br. Instytut ten 
będzie m iał doniosłe znaczenie w  dziejach nasze­
go lotn ictw a W  Niem czech istn ieje 9 instytutów  
aerodynam icznych, które niezm ordow anie pracują 
nad udoskonaleniem  lotnictw a.

ZASĄDZENIE R E P  AKTOR A „ROZWOJU1*. W  
sądzie okręgow ym  w Lodzi rozpati yw apo spra- 

! w e p. Edmunda Bartoszka, redaktora odpow ie- 
j  (izinlncgo dziennika ..Rozwój . oskarżonego o  to, 
1 że 20 października ub. r ukazał się w  tem piśm ie

artykuł, zarzucający p. wicepramjerowi Bar tło wi 
faworyzowanie Żydów. Sąd skaza’ reduktora Jftp- 
zwoju“ na 2 tygodnie aresztu i pokrycie opł t są­
dowych. Proponowaną przez obronę kaucję sąd 
uchylił.

SAMOBÓJSTWO UCZNIA GIMNAZJALNEGO.
Z Lodzi donoszą: Wystrzałem z  rewolweru oda 
brał sobie życie uczeń gimnazjalny Kazimierz Ro­
manowski. Przyczyną samobójstwa ma być zawód 
miłosny

TAJEMNICA ŚMIERCI KSIĘŻNEJ LUBO- 
MIRSK1EJ JESZCZE NIE WYJAŚNIONA.
Szeroko om aw iana przyczyna tajem niczej 
.śmierci M arji Lubom irskiej, której zwłoki e l ­
iminowano, jest jekszcze w dalszym  ciągu 
niewyjaśniona. Ekspertyza jelit, prowadzoo t 
przez dr Gizy wo-Hąbi owskiego i innych le­
karzy, wyświetli prawdopodobnie, czy śp. Ma 
rja  zm arła natu ra lną śmiercią, czy też była 
otruta. W edług jednak dotychczasowych d a ­
nych, cała ta  spraw a będzie zapewne um o- 

' rzona.
MIŁA KOMPANJA. W  spisie członków ary, 

stokratycznego „Klubu Myśliwskiego' w W ar 
szawie figuruje w dziale: „członkowie aonoro 
\vi klubu“ obok m arszałka Trąm pcryńskiego 
także... Mikołaj Mikołajewicz, W idocznie a ry ­
stokraci jakoś nie mogą zapomnieć o swym 
carskim  towarzyszu.
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Przed Rade Partyjne
Z Palestyny nadeszły ostalnio wiadomości 

Jiiczmieinie charakterystyczne dla naszej pra 
cv odbudo\vawc/ej. Olo zdołano wreszcie c a ł­
kowicie usamodzielnić osiem kolon i j w Linek 
Izrael, które są chi ubij kolonizac ji sjonistycz­
nej.. Fakt len jest ze wszech m iar radosny. Ke
i.en Hajessod, którego czeka obecnie niezmier 
nie ciężkie zadanie wobec trwającego ciągle 
bardzo ostrego przesilenia gospodarczego zo­
stał przez usamodzielnienie się łych kolonij 
częściowo odciążony i będzie mógł skupie ca- 
1$ Swoja działalność około przezwyciężenia 
kryzysu. le cz  mimo poprawy sytuacji w ko- 
lonjach wiejskich, kryzys przybiera w osta­
tn ich  czasach wprost zastraszające formy. Do 
nieśliśm y onegdaj, że 20.000 mieszkańców w 
iTel Awiwie zdanych jest na pomoc Jointii i 
Otworzonego w mieście komitetu ratunkow e­
go. I .iczba bezrobotnych przekracza jeszcze 
ciągłe cyfrę 7.000. Jest dla nas m ałą pocie­
chy ze sytuacja w kolonjach palestyńskich 
jes t względnie pomyślna. Bo łudność osiedli 
Wiejskich stanów-i m ały odsetek w stosunku 
do żydowskiej ludności m iejskiej. A w m ia ­
stach palestyńskich przesilenie gospodarcze 
jest bardzo znaczne. Znane objawy, lowarzy- 
Mzące wszędzie kiyzysowi ekonomie "nemu, u- 
jaw hiają  się z niem niejszą wyrazistością i w 
Palestynie. Sytuacja jest niezm iernie poważ­
na, a popraw a może nastąpić wyłącznie przez 
przypływ  nowych kapitałów  i — należy to 
ciągle powtarzać i stale podkreślać — pizez 
wzrost wpływów' na  Kercn Hajessod.

Niedawno przedstawił p. Disenhof, kierow­
n ik  nowego departam entu dla kolonizacji 
m iejskiej, n a  konferencji z dzienikarzam i p a­

lestyńskimi obszerny i rzeczowy plan prze­
zwyciężenia obecnej, ciężkiej syluacji. Urze­
czywistnienie tego planu dałoby' pracę tysią­
com bezrobotnych i zmieniłoby sytuacje w Pa 
lestynie. Brak aloli funduszów, by plan ten 
zrealizować. Tosamo odnosi się do rozpoczę­
cia nowej kolonizacji w iejskiej, projektow a­
nej przez Kapłańskiego.

Jedyną drogą w yjścia z obecnego położenia 
jest wzrost funduszów „Keren Hajessod ". Do­
tychczasowe dochody są niewystarczające, 
zwłaszcza, że mimo ciężkiej sytuacji w Pale­
stynie, w  niektórych krajach  wpływy Keren 
Hajessod zmalały. Odnosi się to w szczegól­
ności do Połski, gdzie ofiaiy  na Keren H aies- 
sod w ykazują — nietylko "z przyczyn gospo­
darczego przesilenia! — w ostatnich czasach 
szereg malejący.

W obliczu takiej sytuacji należy z uzna­
niem  powitać inicjatywę Egzekutywy O rga­
nizacji sjonistycznej dla zachodniej Małopol­
ski i Śląska w sprawie zw'ołania Rady P a r­
tyjnej. Rada ta m a zająć się wyłącznie vryna- 
lezieniem środków' w kierunku przyjścia z 
szybką pomocą Palestynie. Obok tego atcli 
zadania, w inua Rada P arty jna  poświęcić wde 
le uwagi projektowi posła Dra Thona w spra­
wie wspólnej akcji wszystkich federacyj i 
związków sjonistycznych w Polsce, celem 
przezwyciężenia kryzysu palestyńskiego.

Mówi się u nas ostatnio wiele o prymacie 
palestyńskim. Kiedyż postulat prym atu pale­
styńskiego może znaleźć aosadniejszy wyraz, 
jak nie w chwili niebezpieczeństwa, grożącego 
Palestynie? (R.)

Inż. Feliks, Trzebinia: Juda Maikowicz, Szy­
mon Lemberger.

Zjazd rozpoczyna się punktualnie o god*. 
9 przedpołudniem. Obrady toczyć się będą VI 
W ielkiej sali kahaiu .

Lord BaEffour chory
Lord Balfour poważnie zachorował. Z powu 

du podeszłego wieku Balfoura wyw ołuje obe 
cna choroba poważne obawy.

M i  miM i

Ziazd izry chalucoweg
Zbyteczneni byłoby powtarzać, czem jest 

Chaluc dla żydostwa, a w szczególności dla 
sjonizmu. Znafte dostatecznie są ogółowi szczy 
tne zadania jego i niecodzienne wysiłki dla 
wywalczenia czynem Ojczyzny. Podkreślić tu 
chciałbym  jedynie rolę, jaką odgrywa Ezra 
chalucowa, będąca em anacją społeczeństwa ży 
'duwskiego, interesującego się ruchem  pionier­
skim, naszym umiłow anym  a tyle braków 
znoszącym chal«ccm.

Pod wrażeniem ciężkiego stanu najlepszej 
części naszej młodzieży, powstały na terenie 
Małopolski Komitety Obywatelskie pomocy 
d la chalućów „Lzra“ jako odruch tej części 
społeczeństwa, które sobie zdawało sprawę,! 
że pomaga wielkiemu dziełu i że przyczynia 
się swoją cegiełką do budowy gmachu silnego 
żydostwa. Chodziło nietylko o pomne m ater- 
ja ln ą  dla tych, którzy em igrują do Erec z głę 
boką tęsknotą za ziemią ojczystą i ?. przeświad 
czemem o. konieczności swego k ro k u ,'a le  prze 
dewszystkiem ó stworzenie przygotowanych, 
kwalifikowanych, świadomych swych zadań 
zastępów młodzieży.

Nie spodziewaliśmy się jednak nigdy, że o- 
dzew będzie tak mały. Nie szczędzono nam  
coprawda poparcia moralnego, szpalty prasy 
stały di a nas otworem, zgromadzenia były li- 
ćzne -  ale gdy przyszło do zrealizowania te- f 
go zainteresowania, okazało się czem jest enT 
tuzjazm  tłumów, naw el w obliczu tak ważnej 
i święiej sprawy, jaką jest wychowanie i przy 
gotowanie ludzi dla Palestyny. Mimo to w 
przeszło 50 m iastach zachodniej Małopolski 
założyliśm y obywatelskie komitety Ezry, ty ­
siące deklarantów  pam iętają o chalucu i sk ła­
d ają  co miesiąc dowód tej pamięci, r a k  
szliśmy , krok po kroku naprzód, zdobywając 
stopniowo nowe placówki pracy i w ykszta ł­
cenia zawodowego. To wszystko jednak jest 
n icztm  wobec zapotrzebowań rosnących z 
dnia n a  dzień. Stale dający się odczuwać 
brak wielkich warsztatów, miejsc dla pracy 
rolnej i centrum  wychowawczego, doprow a­
dził do tego stanu rzeczy, iż obecnie nic mo­
żemy m y śleć  o pracy na większą skalę bez 
(dobycia warunków, któreby umożliwiły od­

powiednie rozwiązanie całego tego kompleksu 
spraw.

A w arunki -.pełnione będą, jeśli stworzymy 
wielką ferm ę, rolną.

W  niej znajdzie w yraz tylokrotnie pow ta­
rzana dewiza o zw iązaniu Żyda z ziemią, o 
przewarstwowieniu, o uproduklyw nieniu ży­
cia żydowskiego, o współżyciu i prawdziwem  
wychowaniu narodowo społecznem.

Jedynie w wielkiej kolonji możliwem jest 
wypuśrodkowanie typu Żyda, któryby nie wy 
kazywał destruktyw nych cech golusu.

Pod hasłem stworzenia wielkiej fermy ro l­
nej, u trzym ania istniejących już kolonij o- 
grodniczych i przeprowadzenia .dzieła zgo­
dnej współpracy Ezry z chalucem - -  odbędzie 
.się w niedzielę w salach kahału  zjazd Komi­
tetów Ezry z Małopolski zachodniej i Śląska.

Dr. Leon W andcrer 
* * *

W  najbliższjreli dniach pojawi się „Jedno­
dniówka Ezry Chalucowej" poświęcona spra­
wom palestyńskim , społecznym i naszej pracy 
pomocy dla clialuców.

Na treść jednodniów ki złożył się szereg a r­
tykułów w języku hebrajskim , polskim i ży­
dowskim, pióra: Dra L. W anderera, Dra W . 
Berkelhamera. Dra D. Bulwy. Drą R. Feld- 
schuba, Inż. L Horowitza, Marguiiesa, F run- 
kla i inych.

Cena egzemplarza wynosi 30 gr.
PORZĄDEK DZIENNY ZJAZDU EZRY 

CHALUCOWEJ
1) Otwarcie Z jazdu — Prezes KC. Dr L. 

W anderer. 2) Sprawozdanie sekretarskie ■>— 
gen. sekr. Inż. B. Horowitz. 3) Sprawozdanie 
kasowe — skarbnik Sz. Diirstenfeld. 4) Dy­
skusja. 5) Referat o ferm ie rolnej i Kolonji 
Ogrodniczej: Inż. Feldm ann. 6) Dyskusja. 7) 
Referat H achscharah chalucowej: Inż. Feliks 
Śliwka (z Palestyny). 8) Sprawy organizacyj­
ne — referat, Inż. B. Horowitz. 9) Dyskusja. 
10) Reieral o stosunku Ezry do chalucu — Dr 
L. W anderer i M. Margulies. 11) Eudżet: Sz. 
Diirstenfeld. 12) W ybór władz. 13) Yaria.

Uzupełniająca lista delegatów: Andrychów':

Z powTodu załatwienia wszelkich formalno­
ści v związku z pożyczką rządu angielskiego 
dla Palestyny, uchwalono przez pariamen* an­
gielski, przekaże rząd w najbliższym czasie 
sumę 4 i pół miljona funtów szterlingów rzą­
dów. palestyńskiemu, celetn zużycia jej zgoa 
nie z uchwałami parlamentu.

Wielki dar na Keren Kajemetfa
Pewien zamożny obywatel Tel-Awiwu poda 

rował swój dom i parcelę w Tel-Awiwie, w ar­
tości 2000 funtów szt., Zyd. Funduszowi Naro 
dowemu pod warunkiem, że ofiarodawca mo­
że mieszkać w tym domu aż do końca swego , 
życia. Do centrali Keren Kajenieth wpłynęło 
ostatnio wiele podobnych propozycyj co do 
objęcia pryw atnych własności, pod tymi sa­
mymi warunkami.

Komisja wyborcza w Palestynie 
bez jednego Zyda

Rząd w yznaczył komisję wyborczą, która 
ma zająć się w j borami do rad miejskich w  ca 
łej Palestynie. W  skład komisji weszło 12 u- 
rzędników, w śród nich 10 Anglików i dwóch A 
rabów. Do komisji nie należy żaden Żyd.

61-litni Mm KaiwawikleiB
Znany, żydowski działacz społeczny w  P a ­

lestynie, Chaim Kalwaryjski obchodził osta­
tnio 6d-letni jubileusz urodzin. P. Kalwaryjski 
pracuje w szczególności w północnej części 
Palestyny. W  dniu jubileuszu otrzym ał wiete - 
życzeń także ze strony wybitnych osobisto-. 
ści arabskich. P. Kalwaryjski pracow ał i p ra­
cuje szczególnie nad zbliżeniem między Ara­
bami a Żydami. W e wszystkich konferen­
cjach arabsko-żydowskich bierze on czynny 
udział. Jest on jednym z twórców żydowsko- 
arabskiej szkoły w kolonji Rosz Pinah.

Wynik M i n o  na krouare s i s i i s l p i
Jak wiadomo, w okresie Miesiąca Organi­

zacji Sjonistycznej rozpisała Egzekutywa Sjp- 
nistyczna konkurs na broszurę o kwestji ży­
dowskiej i sjoniźmie. W  określonym czasie 
w płynęły na ręce sądu konkursowego 33 ręko 
pisy w języku hebrajskim, żydowskim, an­

gielskim i niemieckim. Sąd konkursowy, w 
skład którego wchodzili poseł dr. O /jasz Thon 
(Kraków), dr. Dertold Feiwel (Londyn) i Leon 
Simon (Londyn), nie przyznał wogóle pierw­
szej nagrody. Zaledwie dwa manuskrypty o- 
kazały się odpowiednimi do diuku, a autorom 
przyznano nagrodę w sumie 30 funtów szter­
lingów. Jedną nagrodę otrzym ał ur. Feliks 
Weltsch z Pragi, a drugą PInchas Horowitz z 
Londynu

M ir a  dra l i n i i  M o n a
w  Bibliotece Narodow e!

Do Jerozolimy przybył ostatnio autor szere 
gu rozpraw  o sjoniźmie i znany działacz w  ru­
chu młodzieży żydowskiej w Małopolsce, Dr. 
Abraham Schwadron. Dr. Schwadron przeka­
zał Bibljotece Narodowej w Jerozolimie nie­
zmiernie bogatą kolekcję, zawierającą 2.700 
autografów i 13^0 fotografij wybitnych osobi­
stości, zebranych w Małopolsce w  przeciągu 
31 lat. W śród autografów znajdują się m. in. 
oryginalne podpisy rabina Akiby Eigera, Gao 
na Wileńskiego, Rafaela Hirscha, Kurta Eisne- 
ra, Sary Bernhard, prof. Graetza Gutmachera, 
Disraeleigo, Heinego (list w  którym ubolewa
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NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ą  t ą  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

mmi h mtfu mnui
przeniósł kancelarję 

ur Krakow ie, Kanonicza 16. Teł. 4669.

Jutro w sobotę, dnia 12 marca br.

DANCING
na rzaci Ekzternału dla najbiedniejszej 

dziatwy zyd. w  Krakowie
w salach Towarzystwa Lekarskiego.

Wstęp wyłącznie za imiennem zaproszeniem. 
Początek o godz. 9*30 wieczór.
Liczne niespodzianki i konknrsy tańca.

Orzeczenie naukowel
Ścisłe badania w ykazały , że 

B IB U Ł K I  i G IL Z Y  P O  P A P IE R O S Ó W

ALTESSE" i „MOKKA"
: i bryki Alte»»e-Wi»ła S. A. w Krakowie, dorównują 

smakiem i jakością najlepszym francuskim.

z powodu swojego ciirztu: (list ten drukowali 
śmy w  swoim czasie w tłóinaczeniu polskiem. 
— Red.), Henrietty Herz, dra Zamenhofa, Lom- 
brosa, Lassala, Róży Liixemburg, Gustawa 
Mahlera, Mojżesza Mendelsohna, M eyerbeera, 
Karola Marxa. Smoleńskina, Zunza. Steinschnei 
dera i Ottona Weinlngera.

Jewsekcja konfiskuje fundusze
przeznaczone dla gm in żydowskich

W ostatnim czasie powtarzają się oskarże­
nia, że fundusze, w ysyłane z Ameryki dla 
gmin żydowskich w Rosji, są konfiskowane 
przez Jewsekcję i używane na cele komuni­
stów żydowskich. Ostatnio zdarzyło się tego 
rodzaju nadużycie w  dawnej gubernji kijow­
skiej.

PR A C E  SOLEL BONEH. R obotnicza kooperaty­
w a budow lana w  P a lestyn ie  zaw arła  ostatn io kon 
trakty pracy na sumę 42,900 funtów  szterlingów .

PO STĘP W BUDOW IE A FU L I. W łaściciele  do­
mów w nowem  m ieście żydow skiem  w  Emek, w  
Afule, przystępują obecnie do zakładania ogro ­
dów  około  domów. Dotąd zasadzono 200 drzew. 
A fula posiada już 100 dom ów, z czego 21 zostało  
zbudowanych w  przeciągu ubiegłego roku. W  naj­
bliższym  czasie  ma pow stać tam gmach szkolny.

P A N I W ARBURG, żona prezydenta „Jointu“, 
F eliksa  W arburga ofiarow ała  1000 dolarów  na 
rzecz opieki zdrow otnej w  P alestyn ie na ręce „Ha- 
d assy11.

WIĘKSZOŚĆ NAGRÓD NA W YSTAW IE PO­
MARAŃCZOWEJ w  Tel A w iw ie, otw artej w  dniu 
25 lutego, otrzym ali kolon iści żydow scy. W ysta­
w ę otw orzy ł lord Plumer. P ierw szą  nagrodę za 
najlepsze pom arańcze otrzym ał znany działacz  
sjonistyczny. Za najlepsze banany otrzym ał na­
grodę pew ien plantator arabski. N agrody roz­
dziela ła  pani Plum er.

Odpowiedzi Lekarza domowego
DIANA: N ajlepiej działa elek iryzacja  nosa prą­

dem galw anicznym . ŁATW OW IERNY 1: N ie w i­
dząc tej w ysypk i, nie możem y radzić. Opis Pana 
je s l n iew yslarczalny. L. M. Z MUSZYNY: 1) Patrz 
„Diana ‘. 2) Lekarz pow inien P ani zaordynow ać  
zażyw an ie „ E u m e n o l u 3) N ie znamy rady. 4) 
Praw dopodobnie następstw o jakichś ropnych 
spraw  w  sąsied ztw ie, jednakże bez obejrzenia nie 
m ożem y nic pew nego pow iedzieć. TESTIS: 1) R a­
dykalnie usunąć można przez naśw ietlen ie  „Roent­
g en em 1. 2) Przyczyn może być kilka: przede-
w szystk iem  przepuklina, następnie tz. w odniak  
sznurka nasiennego, w reszcie  następstw o proce­
sów  specyficznych (np. gruźlicy). Ostatnie przy­
puszczenie najmniej prawdopodobne. R ozstrzygnąć  
pow inno badanie przez chirurga. ESTETYCZNY  
WYGLĄD: 1) Częste ciepłe kąpiele, mydło siar- 
czane; po kąpieli krem lanolinow y. 2) U tleniać  
m aścią z 10 proc. perhydrolu 3) W pachw inie zmy 
w ać 3 proc. sp irytusow ym  roztw orem  form aliny, 
na stopy 20 proc. roztw ór tejże (na receptę lekar­
ską). W  ręce w cierać kilka razy dziennie puder z 
tannoform em  15 proc. TRZEBIŃSK I PODLOTEK:
1) Maść siarczanu. 2) Stosow dć „Cold cream"; nie  
pudrować tw arzy. 3) Myć w ło sy  w  rumianku. 
CHLUBA DOMU; I ow szem ; można nawet kilka 
razy w  ciągu jednego dnia. W ysokość honorarjum  
byw a różna, zależnie od lekarza czy lekarki. UJ! 
TE NERW Y: 1) 2) 3) i 4) Odpowiedź bez zbadania 
niem ożliw a. 5) Nigdy. 6) E pilepsja — tak, z in ­
nych chorób nerw ow ych niektóre tylko. SJONI- 
STA: Patrz „D iana“. KALAFUSTA SANDIDO: 1)

, Robić w ieczorem  letnie o k ła d y  z boi ik su  ,2 proc.)
2) N astępstw o cierpienia skórnego, z w a n e g o  ,t r ą ­
dzikiem" (acne); niem a nic w sp ólnego  z życiem  

j plciowem . Myć tw arz gorącą w o d ą  i mydleni, w  
ciągu dnia 2—3 razy rozcieńczoną w o d ą  koloń- 
ską. Na noc m aść siarczanu 0 p ro c .  li. P. i'L  AG: 
l i  W skazany nieprzed.sluwiująey niebezpieczeń­
stw a zabieg operacyjny, fcltiry tę  a n o m a l i ę  i o z w o - 
jow ą z ła tw ością  raz na zaw sze u su n ie .  \ ic o p e r o -  
w ana może się  ona k iedyś Pawu b a r d z o  boleśn ie  
dać w e znaki. 2) Tak jest; najlepiej mydło siar- 
czane. 3) 1 ow szem , w skazana. A. B. C. Z JEHU- 
DY: 1) Zpewne następ stw o kataru spojów ek.
W skazane jednak zbadanie przez okulistę. 2) W ci«  
raz kilka razy dziennie puder z tannoformem STA  
LA, STARY SĄCZ: Codziennie w cierać  w  skórę  
g łow y  sp irytus sa licy lo w y  z dom ieszką pół proc. 
olejku rycynow ego. JUED MAEDCHEN: P atrz
„L. M. Ż M U SZY N Y 1 p. 2. CZYTELNIK N. D :  
Z listu  P ańskiego nie możem y się  dorozum ieć, O 
co idzie. Może Pan jeszcze raz, dokładniej, op isz*  
Sw e doleg liw ości. NIESZCZĘŚLIW Y MAŁŻONEK  
Już k ilkakrotnie na zapytania innych osób odpo­
w iadaliśm y, że niema żadnej, a le  to najm niejszej, 
łączności pom iędzy konhguracją lin ij na dłoni, a 
życiem  człow ieku. Jest to tylko w ym ysł ludzi, spe­
kulujących na ludzką naiw ność; niedorzeczny za ­
bobon, którego człow iek  inteligentny w styd zić  s ię  
pow inien. BIEDNY SIEROTA: A dresów  lekarzy
z zasady nie podajem y Znajdzie je Pan w  każdej 
krakow skiej aptece.

(R eszta odpow iedzi w  następnym  dodatku).

Dział szachowy „Now. Dziennika
pod redakcjo M. Chwojitlka
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ZAD AN IE NR. 140.
U łoży ł Dr. E. P alkoska.

B iałe: Kb7, W c6, La7, L b l, Sb4, Sd3, Pe2, g4, 
(8 lig-)-

Czarne; Ke4, Lb3, Pg5, g0 (4 fig.).
a b  c d e t g b

qfa l

I r
i±

g § | # f

t a n

a b c d e t u b
Mat w  trzech posunięciach.

KOŃCÓWKA NR. 78. 
U łoży ł M. Neumann. 

B iałe: Kh7, Pb2, b5, h6 (4 fig.). 
Czarne; Kh4, Sc4, Se3, (3 fig.).

a b e d e « h

a b c <1 e 
B iałe zaczynają i w ygryw ają .

Poniżej podajem y sensacyjną partję z odbyw ają­
cego s ię  turnieju w  N ow ym  Jorku.

PA R T JA  NR. 128,
Spotkanie faw orytów .

Aljechin Capablanca.
B iałe: Czarne:
1 d2 —  d4 Sg8 -  16
2. c2 — c4 «7 — e6
3. S g l — f3 b7 -  b6
4. g2 — g3 Lc8 — b7
5. L fl _  g2 c7 — c5
6. d4 — d5 e6 X  45
7. S f3—  h4 g7 — g6
8. Sbl — c3 I.f8 -  g7
9. 0 — 0 0 — 0

10. L cl — f4 d7 — d6!
11. c4 X  d5 Sf6 — hol

12. Lf4 — d2 Sb8 — d7
13. f2 —  f4 a7 — a&I

Czarne precyzyjną grą  uzyskały  lepszą pozycję.
P ion  d5 jest słab y  i b ia łe muszą c iąg le  m yśleć «  
jego obronie.

14. Lg2 -  f3 SfaS — W ’
15. a2 — a4 c5 — c4f

Znakomite posunięcie, krępujące partję b ia ły c łt
16. Ld2 — e3 Dd8 — c7
17. g3 — g4 Sd7 —  c51

D ąży na b3 i robi m iejsce dła drugiego skoczlur
na f6.

18. g4 — g5 Sf6 —  d7
19. f4 — f5 WIS — c8!

P osunięcie to niw eczy atak b iałych  i daje czar*
nym przew agę.

20. Le3 — f4 Łg7 — e5
21. Lf3 — g4 Sc5 —  b3
22. f5 X  gC h7 X  g6
23. W a l — b l Le5 X  c3 {
24 h2 X  c3 Dc7 — c54 ? '
25. e2 —  e3 Sd7 — e5
26. Lg4 — f3 Se5 —  dS 1
27. K g l _  h i , Lb? X  A5

Partja b iałych  już jest rozbita.
28. W bl X  ł>3 Sd3 X  «
29. Wb3 — b l W e8 X  e8 •
30. Sh4 — g2 W e3 IX *3
31 W fl X  73 SI4 X  «2
32. K hl X  g2 W aS —  e6

i  czarne w ygryw ają .
Capablanca w e w span ia łej form ie!

MECZ KORESPONDENCYJNY.
1. Alban 16. Le2 — f3, 2. Auerbach 16. W e8 — «2,

3. D. Brand 15. W fl — g l,  4. J. Brand 16. LŁ4 —  c5
5. Bohrer 14. Lg5 X  e7, 6. C zęstochow ski 16. DdS
— b5, 7. K. Friedm ann 16. SI3 — d4, S. J. F rie- 
dmann 16. Sd5 X  c3+, 9. P. Grubner 17. Sc3 IXł 
e4, 10 . Kampf, 11. Kelod, 12 K leinberg 16. L 08 —  
47, 13. K ling 14 Ddl X  42, 14. Knkuk 15. d4 — OS, 
15 Langer 6. d5 X  e6, 16. A. L em berger 16. Sd7 —• 
c5, 17. J. Lem berger 16. D dl — e2, 18. M. Lem ber- 
ger 16. Dd8 — b6, 19. P. T-euchter. 20. Panaer 15. 
Ud6 X  M- 21. B osen zw eig  17. Dd2 — g2, 22. Sass, 
23. Spitz 16. Sd4 —  f5, 24 .,T rium viri“ 4. S b l — c3, 
25 W. V olkm ann 1 1. d3 X  ć4, 26. B latt 16. d6 — d i,  
27. H irschberg 15. W et — e2, 28 E Leuchter tZ  
W a8 — d8, 29. L iebeskind 12. De2 X  e5. 30. Meł- 
zer, 31. N attel 9. e2 — e4. 32 Xf Grubner 6. e6 Xi 
d5. 33. Z. Volkmann 13 I>c2 — f5, 34. M ayer 11. 
a7 _  a6, .35. Klein 29 b5 -  b4 36. „W iktor 3. Sgl
— f.3, 37. D ąbrow ski 6. LfS — e7, 38. ,.Jnvenus“ 3. 
L fl —  c4. 39. W olfgang .3 c2 — c4.

P . Langer, partja nr. 15. P ańsk ie ostatn ie posu­
n ięcie było  5. e7 — e." W edług reguł szachow ych  
można bić (15 X  e6 (ale ty lko pionkićm  i w  nastę- 
w nem  posunięciu) N azyw a się  to biciem  „fen pos­
sali t‘ .

ROZW IĄZANIE Z A D A N IA  NR. 168. .
1. Kg8 _  h7.



Sir. „NOWY DZIENNIK" sobota 12 III. 1927 Nr. &

SPROSTOWANIE.
W czorajsze ogłoszenie zniekształcone przez Ujablk drukarski, miało brzmieć: zamiast Sztandar z Latą Rubin

Skandal ze Zlata Rubin
jest niczeir wobec aktualności odświeżenia garderoby, fimnekiPee na śc ię ta  w jedynej najwięk­
szej w Polsce prawdziwej chemicznej pralni, faiblami i plisowni , Tęcza*, Kraków. Tel Nr 14 il.

ROZW IĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 76.
2. m t  Lb7! 2. W X  b2 \Vh8-j-, 3. Kg4 W X  b2,

4. c8D L X  c8+  5. Kg3.
(A ) 1... \V h8-j- 2. Kg5 W X  M  3. c8D h lD , 4. 

Dc3-j- i  rem is przez w ieczny szach.
T R A FN E  RO ZW IĄZANIA N AD ESŁA LI. 

ZADANIA NR 138: L. Kahane, H. Kling, Sz. 
C zęstochow ski, I. Kappner, E isenstein , R Hennen- 
berżanka, W. Volkm ann. S Erey (N ow y T argi.

KOŃCÓWKI NR. 76: H K ling, Sz. C zęstochow ­
ski, H. Scheuer, D. Brand, J. Brana  

Zadania konkursow e i odpow iedzi redakcji uku­
t ą  się  w  przyszłym  dziale szachow ym .

KRONIK A SZACHOWA.
KRAKÓW7. W  drugim  dniu pobytu w  K rakow ie  

w y g ło s ił m istrz D. Przepiórka św ietną  prelekcję 
o turniejach w  Monachjum i Meranie. P o prelekcji 
odbył się  turniej b łyskaw iczny, w  którym  p ierw ­
sze dwa m iejsca zajęli D. Przepiórka, M. Chwoj- 
nik pu 7 p., I l l-c ie  E. R ubinstein 5 p., IV. Mann- 
heim er 4 i pól p. W niedzielę dnia 13 bm. o godz. 
4 popoł. odbędzie się  w  lokalu  T ow . Mił. gry  sza  
chow ej ul. S ław k ow ska 11, I. p. seans jednocze­
snej gry  m istrza K rakow a M Chwojnika z 25 
przeciw nikam i. W stęp dla nieczłonków  1 zł.

Od specjalnego sprawozdaw cy ,N. Dziennika".
W  uzupełnieniu w czorajszego spraw ozdania po­

dajem y szczegóły  z popołudniow ej rozpraw y śro ­
dowej.

MOWA PROKURATORA.
P rzem yśl. 9. 3. (T.) O godzinie 11,30 przedpołu­

dniem rozpoczął sw e  p la iaoyer prokurator Dr. 
IProhaska.

N a w stęp ie  sw ego  3-godzinnego przem ów ienia  
zadaje sob ie  pytanie po co o sk arion a  przyjechała  
do P o lsk i. W eule jej zeznania, przyjechała, by u- 
jsyskać rozw ód od rabina Spiry, oraz aby ode­
brać testam ent od niego, opierając sw e  żądanie 
na tern, że jest żoną rabina Spiry, który w zią ł z 
nią w  A m eryce rytualny ślub. Prokurator w  w y ­
niku przeprow adzonej rozpraw y dochodzi do kon­
kluzji, że tak iego ślubu m iędzy oskarżoną a rabi 
nem Spirą nie było. Um acnia go w tern przekona­
niu nie ty lko zeznanie sam ego Spiry, złożone pod 
przysięgą, ale w p ierw szym  rzędzie zeznania ca ­
łe g o  szeregu św iadków , które ani na w ło s nie 
zach w ia ły  praw dom ów ności rabina Spiry. N a do­
w ód, że  oskarżona bardzo dobrze w iedziała , że  
rytualnego ślubu nie zaw arła , prokurator cytuje 
zeznania św iadka Mendla K lingberga i Majero- 
w ej oraz krew nych oskarżonej D aw ida W eissa  
i  Chaima P osnera, w szystk ich  zaprzysiężonych, 
przed którym i oskarżona zw ierzy ła  się, że ślubu  
rytualnego a it  było. R ów nież jej zachow anie w o ­
bec św iad aów  Lehrera i W eissa , którzy jej tłum a­
czy li, że nre jest żoną rabina i rozw odu nie po­
trzebuje — na co kazała im „gadać do lam py“ — 
św iad czy  o tem, że przyjechała do P o lsk i w  in ­
nym celu, a nie z zam iarem  uzyskania rozw odu. 
'Jako dalszy dowód, że m ałżeństw a rytualnego nie 
było , prokurator pow ołuje się  na orzeczenie zn aw ­
ców , którzy stw ierd zili, że w ed le  p rzep isów  żydo 
w sk ich  w dow a nie m oże w y jść  pow tórnie zam ąż  
przed upływ em  90 dni od śm ierci męża. W ydaje 
6ię  prokuratorow i niepraw dopodobnem , by W tej 
sam ej dzielnicy, w  której m ieszkał zm arły  jej mąż 
a  oskarżona dobrze b yła  znana, m ogła ona uzy­
skać w  niespełna dw a m iesiące po śm ierci m ęża  
ślub rytualny. W reszcie jako n iezb ity  dow od, że  
m ałżeństw a rytualnego rabin nie zaw arł, D r o k u - 
rator cytuje znpny naszym  czytelnikom  aokumenf, 
znaleziony u oskarżonej, przez nia w łasnoręczn ie  
podpisany, z czerw ca 1&25 r., a w ięc  sporządzony  
w  dwa m iesiące po rzekom ym  ślub ie rytualnym , 
w  k tó iym  to dokum encie rabin zobow iązuje s ię  
Ożenić s ię  z nią, o ile  jego praw ow ierna żona Ru- 
ćhla. „oby dłuao żyła", przed nim  umrze. D oku­
ment ten, zdaniem  prokuratora, bezsprzeczn ie do­
w odzi, że ślub rytualny jest w ym ysłem  osk arżo­
nej.

Przechodząc do sam ej zbrodni w ym uszenia, o 
którą Rubinow a jest oskarżona, prokurator kon­
kluduje, że  ca ła  k w estja  obraca się dokoła pyta  
m a, czy R ubinow a w ied zia ła  o tern- że Spira jest 
żonaty. P rokurator cytuje ca ły  szereg  dow odów  
w  toku rozpraw y naprow adzonych. k tóre go u- 
tw ierdzają  w  przekonaniu, że o  tem  doskonale  
w ied zir ła , a zatem  ślub cyw iln y  z dnia 2 lipca do­
szed ł do skutku w  złej w ierze oskarżonej. D latego  
też, sam a dopuszczając do zbrodni b igam ji, nie 
m iała żadnego praw a do odszkoaow ania.

R ów nież drugi pow ód, dla którego przyjechała  
tzn odbiór testam entu, jesl zupełnie nieuzasadnio- 
ny, gdyż  testam ent można bardzo ła tw o  uniewu  
żnić przez sporządzenie now ego testam entu

Reasumując, dochodzi prokurator do wniosku, 
ie  czyn oskarżonej zawiera wszystkie znamiona

i zbrodni w ym uszenia, a m ianow icie zachodzi bez­
sprzecznie zadanie św iadczenia przy użycia n ie­
bezpiecznych pogróżek. Oskarżona posłu g iw ała  się  
przytem  oszustw em  (spędzenie płouu, w ym ysł z 
narodzinam i dziecka, 1 1  ty s ięcy  dolarów  za spę­
dzenie płodu, przesłan ie futografji), połączonem  z 
szantażem  (skandal, og ło szen ie  skandalu w  bożni­
cy, groźba krym inału itd.)

Oskai żoną charakteryzuje jako kom etę sprytną, 
nadzw yczaj przebiegłą, dośw iadczoną, zdolną do 
w szystk iego , a dow ody jej energji miano sp oso­
bność poznać podczas rozpraw y

M iłość do rabina, którą się  oskarżona zasłan ia  
na sw e  uspraw ied liw ien ie, określa  m ów ca jako  
w yuzdaną zm ysłow ość, a ten  stan patologiczny  
może co najw yżej w płynąć na łagodniejszy w y ­
m iar kary a w ca le  nię w yklucz i jej w in y  o zbro­
dnię w ym uszenia.

Oskarżona w  ciągu w yw od ów  prokuratora c ią ­
g le  przeryw a, krzycząc, że niepraw da: On w szyst- ; 
ko zw ala  na mnie, a nic na niego. W pewnem  | 
m iejscu dostała h isterycznego ataku płaczu.

m o w a  d r a  l a n d a u ą .
Zastępca strony poszkodow anej Wnosi la w stę ­

pie im ieniem  Rucbli Spirow ej i  Racy ze Spirów  
M ajerowej o uznanie oskarżonej w inną zbrodni 
w ym uszenia i o zw rot sum y 2u00 dolarów , 6 sznu­
rów  pereł i  sreb in ej kasetki.

Z koleji w yw od zi: Sam uel Spira n osi na sobie 
szatę duchowna i ta szata duchowna przyciągać  
będzie specjalnego rodzaju ataki na n iego i nada 
im pew ne uszczyp liw e zabarw ien ie  i ton. D latego , 
pozw olę sobie szatę tę zdjąć z niego, aby nie zro­
bić z niej puklerza dla jego obrony, Bo chcę bro­
nić człow ieka n iezależn ie od jego stanow iska  spo­
łecznego — gdyż d k  W ysokiego Trybunału is tn ie ­
je tylko człow iek , istn ieje starzec, m ający nie<'ka- 
laną p rzeszłość, majacy rodzinę, która przeszła  
ca łą  gehennę cierpień i mąk. Prypom inam  tylko  
w rażenie, jakie pozostaw iła  stara żona tabina  
Ruchla S p iio w a , którem u nie m ogła s ię  oprzeć na­
w et z  takim tupetem w ystępująca oskarion a.

Sam uel Spira z rodziną sta ł się  bohaterem  tra ­
gicznych cierpień. N ie cierpi pn Lez w iny, i ja  jej 
nie neguję, a le  w idzę ją w  słab ości i brąku odpor­
ności, która go doprow adziła  do poddania się złu. 
jakiem  b yło  podpisanie aktu.

...Punktem centralnym  szantażow ych pom ysłów  
oskarżonej jest opow iadanie o ciąży, spędzeniu  
płodu i  narodzeniu dziecku. W szystk ie  te  pom y­
s ły  św iadczą, zdaniem  dra LendaUa, n iezbicie o 
tern, iż  rzekom e m ałżeństw o n ie  doszło do skutku  
norm alna drogą, i  że  te n iestw orzone rzeczy zm y­
śliła  oskarżona w yłączn ie i jedynie dla ukucia so ­
b ie  platform y do szantażu.

Oskarżona opanow ana była manją w yjścia  za  
mąż za rabina, która to manja datuje się  z cza ­
só w  jej m łodości, k itd y  ojciec jej był gabem
na dw orze cadyka. Apetyt jej na rabina by1 tak 
w ielk i, że rei u św ięca ł w szy stk ie  środki do niego  
prow adzące, a chęć daw ania odstępnego za męża 
żonom  rabinów  była u oskarżonej na porządku  
dziennym . P iz y s ła n ie  pigułek dlf> żony rabina  
Spiry i cynizm , z  jakim  kazała je) postaw ić na­
grobek, rzucają dosadne św ia tło  na chąrakter tej
kobiety.

Co do zapodau gneraljów  na cyw ilnym  akcie 
ślubnym , pow iada dr. Landau, i i  rabin nie m ógł 
ich podać bo nie zna języka angielsk iego, a uczy­
nić to  m ogła ty lko oskarżona.

W  tem  mlejiicu oskarżona ku ogólnej w eso ło śc i

przeryw a: Rabin umie lepiej po angielsku, jak pan 
po polsku! ,

W dalszym  ciągu dr. Landau w ykazuje, iż oskur  
żona sam a nie uw ażała się  za żonę rabina, o czen* 
św iadczą liczne sw atan ia  jej w  A m eryce i w  P o l­
sce i  chęć w yjścia  za mąż za w szelką cenę Do P o l­
sk i przyjechała „z panopticum klinicznem  l  b iu­
rem m atrym onjalnem 1. O jej zam iarach św iadczy  
najlepiej fakt, że kiedy Spira chciał rzekom o za­
w arty  z nią ślub rozw iązać w  jakim ś sądzie W 
M ałopolsce w schodniej, w ów czas m yśl rozw odu u 
oskarżonej nagle znikła. Pocóż w ięe przyjechała?

Oskarżoua w trąca: P o  rozw ód i testam ent.
Dr. Landau: T w ierdzi, że przyjechała po kidusz, 

szalom  alejchem  i rozwód a tym czasem  2 pierw­
szego  zrob iła  perły, z drugiego kasetkę srebrną, 
a z trzeciego kilka tysięcy  dolarów .

W końcu rozpraw ia się  dr Landau z zarzutam i 
obrony, że na leżało  raczej spraw ę ugodow o za ła ­
tw ić. Zauw aża, że tak długo godzono się, jak dłu­
go  rodzina coś m iała do oddaw ania szantażysice. 
a kieuy niezaspokojona szantażystka dalej z sa ­
dyzmem p astw iła  się nad sw oją  ofiarą i dalej gro ­
ziła  a rodzina była już zupełnie zniszczona, jedy­
ną deską ratunku było  oddanie spraw y sadow i. 
Z ufnością oczekuję sp raw ied liw ego  w yroku.

Spraw ozdanie zd a lszego  przebiegu procesu za­
m ieszczam y w dziale telegram ów .

iiirnii,L.j.iii im  ii .

Rozmaitości

Król li W  -- siMi iiMiwi
Przed kilku dniam i odw iedzi! król hiszpański 

giełde m adrydzką oraz przyjął zaproszen ie na ban  
kjet urządz u?y przez giełdę. Na tym bankiecie  
król zosta ł zam ianow any honorow ym  m aklerem  
giełdy  mucirydzkiej. N astępnego dnia za ła tw ił 
kroi w charakterze makler? na g ie łd z ie  kilka in ­
teresów  giełdow ych , rozum ie się, że  b yła  to ty l­
ko czysta io im alnosć. P rzy  tej okazji h iszpańsk i 
m inister finąnsów  w y g ło s ił przem ów ienie p ośw ie­
cone hiszpańskim  finansom , które m inister okre­
ś lił  jąko bardzo dobre. H iszpanja znajduje się  w  
tak św ietnem  położeniu finansow en,, że w krótce  
będzie m ógł i udzielać pożyczek południow o am e­
rykańskim  państw om  i to pożyczek opartych w ca­
le  nie na lichw iarsk iej postaw ie.

K ról jako m akler g iełdow y! Czy można sobie  
było  coś podobnego pom yśleć daw niej. Znak cza­
su! Król za łatw iający  na giełdzie m aklersk ie in ­
teresy , jest najlepszą ilustracją  potęgi giełdy.

G w  [|rn d 121 N n d
Przed kilku tygodniam i w ie lk i am erykański wy 

nalazca T om asz Alva Edison w yp ow ied zia ł opinję  
że am erykańskie drapacze ciur < znikną w krótce  
z puw ierzckm  św iata , albow iem  npwu architek­
tura szukać b< d?ie innych dróg, które u z w o ją  na 
pruktyczi ie jsze  w yzysk an ie  przestrzeni i  .uczynią 
lepiej za d o ić  postulatom  sanitarnym . Szczytem  
przestarzałej techniki m iał być drapacz cnmur za ­
w ierający 85 pięter. Zdaniem E disona ze w zg lę . 
dów  praktycznych pie bęnzię się buuow ało w y ż­
szych drapaczy.

Przepowiednia Edisona tym razem się nie zi­
ściła, albowiem nowojorski architekt Larkin prze ’ 
dłolył tyrai dniami władzom komunalnym do za 
twierdzenia swój projekt nowego drapacza, który 
będzie zawierał 120 pięter. Ten nowy drapacz 
chmur stanie na rogu ósmej i dziewiątej ąyenue, 
a więc w samem sercu Nowego Jorku. Wedle ko 
sztorysu budów s tego nowego drapacza koszto­
wać będzie 22 miljpuy dołarów.

KATOLICYZM A YMCA Prym as ToJski w  P o ­
znaniu w y a a ł opinjg, wedle której społeczeństw o  
katolick ie n i e  pow inno popierać zw iązku  pol­
skiej YMCA, a nakładom jej n ie pow inno p ow ie­
rzać m łodzieży katolickiej. W  kom unikacie czyta­
my m. iii . „Idieoiogja religijna zw iązku YMCA. zo ­
stała  na ca ły  św ia t potępiona przez Stolicę A po­
sto lską  dekretem  św . Oficjum z dnia 5 listopeda  
1920 r. D ąży ona b iw itm  zasadniczo do tego, aby 
w  um ysły  m łodzieńcze w pajać zgubne zapatryw a­
nie, jakoby m iędzy w iarą  katolicką a sektam i nic 
było głębszych różnic i ma na celu  stw orzen ie ty ­
pu „chrześcijanina", którego nie można pogodzić  
z ideałam i m łodzieńca katolickiego".
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KRONIKA
W schód 
słońca 

6  m. 01

Zachód 
słońca 

17 m. 31

,eszcze afera kwestora Uniw. Jagieil.
Ziemiański podrabiał świadectwa dojrzałości i indeksy.

Rada Partyjna Org. Sjon.
Zach. Małopolski i Śląska

PosiećLenie Rady P arty jnej rozpocznie się 
W niedzielę, dnia 13 bm. o godzinie 10-tej 
przedpoł.

1. Otwarcie: Poseł Dr. O. Thon.
2. Zagajenie: Prezes Egzekutywy Dr. J. 

iZimmermann.
5. Sprawozdanie z działalności egzekutywy 

i pian pracy na  przyszłość: gen. sekr. org. 
sjon. Dr. R. Feldschuh.
' 4. Dyskusja.
6. Referat palestyński — Dr. Szm arjahu Le­

win,
6. Referat polityczny: poseł Dr. O. Thon.
7. Szekcl i propaganda — Dr. I. Schw arz- 

bart.
8. Dyskusja. Zakończenie.

H a t  Bi. M a t o  lewioa w Krabowie
W iadomość o odczycie zaszczytnie w Kra 

kowie znanego D ra Szm arjahu Lewina, b. po 
sła do pierwszej Dumy rosyjskiej a obecnie 
członka Wielkiego Komitetu Wykonawczego 
Światowej Org. Sjon., wzbudziła ogromne 
zainteresowanie. Narodowo uświadom iona 
część żydostwa będzie m iała sposobność po­
znać z ust wybitnego przywódcy sjonizinu, je­
dnego z najlepszych naszych mówców, poło­
żenie i stosunki pracy sjonńskiej, oraz konkre 
tny program działalności Organizacji Sjoń 
skiej w chwili obecnej. Dr. Szm arjahu Lewin 
zajm ie też stanowisko krytyczne wobec pro- j 
g iam u Żabotyńskiego.

Bilety do nabycia w Biurze Org. Sjon. Stra 
dom 15, jakotez w sklepie p . L. Marguliesa, 
Grodzka 17 i w m agazynie „A la vdle de P a- 
ris" F lorjańska 3.

J r a m  l i i H I i ,u M i n  l o u r
Referat na powyższy 'emat wygłosi stara­

niem Zw. Żyd. Młodz. Akad. U. J. „Gordonja" 
p. Dr. W . Berkelham mer ju tro  w sobotę 12 
bm. o godzinie 7 wiccz. w sali Tel Awiw 
(Stradom  13).

— W  SPRA W it, OBOWIĄZKU IKLDO- 
WANIA SIE OFICERÓW 1 SZEREGOWYCH 
REZERWY I POSPOLITEGO BUSZEM A. 
Przypom inając przepisy melduukowe ustawy 
wojskowej m agistrat wzywa wszystkich ofi­
cerów i szeregowych rezerwy p sp. litego 
ruszenia, zamieszkałych w Krakowie, którzy 
obowiązkowi zameldowania dotychczas zadość 1 
nie uczynili, aby w term inie najdalej do dni 
8 zgłosili osobiście swój pobyt w magistracie 
(w Biurze m eldunkowo-wojskowem  W ydzia­
łu  V). Na przyszłość należy w Biurze wojsko- 
wo-meldunkowem m agistratu: zameldować
się osobiście najpóźniej do dni 8 po zwolnie­
n iu  ze służby wojskowej i po przybyciu do 
Krakowa; zgłosić w przeciągu dni 8 każdą 
zmianę m iejsca zam ieszkania jak  również 
zmianę adresu w obrębie m iasta; w razie w y­
jazdu zagranicę zgłosić rozpoczęcie podróży, 
a także zgłosić powrót z zagranicy; 
w razie zatrzym ania się w mieście dłużej ani 
żeli 14 dni — zgłosić tak  przybycie jak  od­
jazd. Przy zgłoszeniu przedłożyć należy rów 
nocześnie wojskowy dokum ent legitym acyj­
ny (książeczkę wojskową).

Zw raca się uwagę, że powyższy obowiązek 
wojskowy zgłaszania się w m agistracie — 
jest niezależny od obowiązku zameldowania 
się w Dyrekcji policji.

Nieznajomość przepisów nie może uspraw ie ,

W  zw iązku z śledztw em  w  sp raw ie  kradzieży  
w zględnie sprzen iew ierzen ia  stutrzydzicstu  ty s ię ­
cy złotych w  kw esturze U niw . Jagieł, w  K rakow ie  
przez b. kw estora  B o lesław a  Z iem iańskiego, urzę­
dniczkę N aw rocką oraz Zapióra, organa policyjne 
w  K rakow ie zakw estion ow ały  8 indeksów’ __ w y ­
staw ionych przez Z iem iańskiego na sw oje nazw i­
sko jako słuchacza w ydziału  filozoficznego. W nie 
których z tych indeksów  są  w yw abione w łaśc iw e  
nazw iska i w pisan e w  ich  m iejsce nazw isko Z ie­
m iańskiego.

Z naleziono rów nież k ilkadziesią t św iad ectw  doj 
rza łośc i, na których w yw abione są  kom pletnie 
im iona i nazw iska  w ła śc ic ie li, a pozostaw ione ty ł 
ko podpisy przew odniczących kom isji egzam ina­
cyjnej, dyrektorów  gim nazjów  oraz gospodarzy  
klas.

Św iadectw a te pochodzą z g im nazjów  w Jaśle , 
w  K rakow ie, w  Żywcu, M yślenicach, W adow i­

cach W iedniu, Jarosław iu , Buczaczu, G orlicach  
itd. Na kilku św iadectw ach  w yw abiono nawdt 
podpisy w łaśc iw ych  p ro feso ió w , a na kilku tylko  
nazw iska w ła śc ic ie li św iadectw . Ziem iański poro­
b ił jednak zw ykłym  ołów kiem  na tych św iad ec­
tw ach lub też osobnych kartkach notatki, co ma 
być w staw ion e w  m iejsce usuniętego nazw iska. 
Pom iędzy tem i św iadectw am i jest także kilka o- 
ryginalnych, które zw róci się  poszkodow anym . 
P rzedm ioty te oraz w ie le  innych dow odów , cha­
rakteryzujących osobę Z iem iańskiego, w y w iez io ­
ne b yły  na prow incję, skąd przekazano je z po 
w rotem  w  celu zm ylenia ślad ów  do Krakowa. 
W  m ieszkaniu Z iem iańskiego zakw estionow an o  
środki chem iczne, służące do w yw abian ia  pism a. 
D alsze dochodzenia w  kierunku ustalenia ceiu pod 
rabiania tych św iadectw , oraz ustalenia o ile  ż 
nich zrobiono już użytek, w  toku.

dliwić niedopełnienia obowiązku m eldunku.
W inny niedopełnienia bez uzasadnionych 

przyczyn obowiązku zgłoszenia się w sposób 
i term inie oznaczonym ulegnie karze grzywny 
do 500 złotych lub aresztu do 6 tygodni, albo 
tym  karom  łącznie.

— REW IZJA SZYLDÓW. M agistrat p rzy­
pom ina kupcom i przemysłowcom obowiązek 
zaopatrzenia miejsca, na którem  zawód swój 
stale w ykonują lub też mi< szkania odpowie­
dnim  na zewnątrz widocznym znakiem, wie­
lu  bowiem z pomiędzy nich bądź wcale nie 
umieściło godła bądź posługuje się szyldami i 
napisam i nieodpowiednimi. W pow jższym  
kierunku przeprowadzona zostanie w najbliż­
szym ezasie rewizja, przyczem w inni ulegną 
saiow ej karze.

— W EZW ANIE DO ZAPŁATY PODATKU 
OD SZYLDÓW ZĄ I. PÓŁROCZE 1927. Ma­
gistrat wzywa płatników  podatku szyldowego 
aby podatek od utrzym yw anych szyldów, n a­
pisów, znaków, plakatów firm owych i rekla­
mowych, oraz od gablotek, lam p reklamowych 
itp. — za I. półrocze 1927 uiścili w Głównej 
Kasie Miejskiej do końca m arca br. według 
dotychczasowych stawek. Nieuiszc.zone do dni 
14-tu po upływie tego term inu kwoty podatku 
będą ściągnięte przymusowo wraz z odsetka­
mi za zwłokę i kosztami egzekucy jnemi.

Z SEMINARJUM ORTODOKSYJNEGO W  
KRAKOWIE. W ubiegły wtorek odbył się 
się w orlodoksyjnem sem inarjum  „Pejl Jaa - 
kow“ w Krakowie pierwrszy egzamin 27 absol 
wentek złożyło egzamin. Sem inarjum  prow a- 
dzone jest przez org. „Agudy".

— APTEKI UCHYLAJĄ SIĘ OD SPRZE 
DĄŻY SACHARYNY. Dochodzą nas zażale­
nia, że krakow skie apteki odm awiają s tro ­
nom w ydaw ania sacharyny pomimo wykaza 
n ia się ordynacją lekarską. Aptckaize zasta 
waiją się lem, że władze konfiskują sacharynę 
wr aptakach i zabran iają utrzym yw ania Jej 
na  składzie. Grem jum  aptekarzy krakowskich, 
do którego zwróciliśmy się o inform ację w 
tej sprawie, oświadczyło nam, że istotnie apte 
karze są zobowiązani do utrzym yw ania na 
składzie sacharyny, jako środka leczniczego, 
jednakże Izby Skarbowe konfiskują im każdy 
zapas sacharyny, zasłaniając się przepisami 
m inislerjalnem i. Sprawę powinny ostatecznie 
uiegulowrać m iarodajne czynniki, gdyż .est 
wprost niepodobieństwem, aby chorzy nie 
mogli otrzym ać sacharyny w aptekach za re ­
ceptą lekarską.

— ZASŁABNIĘCIE PODCZAS ROZ PRAW Y. 
W czoraj o  godz 11 przedpoł. zaw ezw ano pogoto­
w ie  ratunkow e do sądu w ojsk ow ego  przy ul. Mon­
telupich W czasie  bow iem  rozpraw y atakow i 
histerji u legła  E m ilja Jaw orska, przesłuchiw ana  
jako św iadek. Lekarz pogotow ia ratunkow ego  
p rzew iózł karetką n ieszczęśliw ą do szpitala św . 
Łazarza.

ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBIZNĄ CHO- j 
P lN A . U kazało  się rozporządzenie m inistra poczt j 
i  te legrafów  o  w prow adzeniu w  ob ieg  poczto- ’ 
w ych  znaczków  z podobizną. FryderykiT^Dho  
pina. Rysunek tych znaczków  przedstaw ia tarczę, j 
okoloną prosterrii linjam i, na której w idnieje po- 
debizna Chopina U góry z lew ej strony tarczy

nm ieszczono napis z  drobnych literek  „Fryderyk  
Chopin“, nad tarczą zaś, na linjach poziomych, 
znajduje s ię  napis „Poczta P o lsk a‘‘, u dołu na tych  
że Linjach, z lew ej strony, cyfra „40“, z  praWej 
literk i „gr.“ K olor znaczka ciem no niebieski.

Z POCZTY. Z dniem 24 lu tego  br. zw in ięto  cza­
sow o  agencję pocztow ą Sidzina p ow iat” M aków, 
W ojew ództw o K rakow skie, a okręg jej doi ęczeń  
w łączono do zam iejscow ego okręgu doi ęczeń u- 
rzędu pocztow ego w  Jordanow ie.

— KRADZIEŻ W  KUCHNI. Goldberg Cha ja  
zam. ul. Czysta 1. 13 zg ło s iła  w  policji, że dnia  
8 bm. około  godz. 19-tej skradziono jej z  niezam - 
kniętej kuchni garedtrobę i b ieliznę w a rto śc i 
350 zl

— W ŁAM ANIE. Stolarczyk Józef porljer domu 
przy ul. D unajew skiego 1. 9 don iósł do policji, 
że dnia 8 bm. m iedzy godz 20 a 21 w łam ano się  
do jego m ieszkania zapomocą w ytrycha lub dobra 
nego klucza i  skradziono mu 2 poduszki, 2 koce, 
1  kołdrę i 1  Łegar szafkow y ogólnej w a rto śc i 
120 zl.

— SPODOBAŁY SIĘ KORALE. Jan Bobek pa- 
lacz k o lejow y z g ło s ił w  policji, że dnia 7 bm. 
w  czasie  jego nieobecności służąca jego T ekla Iwa! 
szk iew icz skradła z zam kniętego kredensu na jo ­
go sz-kodę 6 sznurów  praw dziw ych korali, 1  chu­
stkę w ełn ian ą i  gotów kę 40 zł ogólnej w artości 
500 zł, poczem zbiegła.

— » ó D  FILARKAMI*4, kndrzej Spólnik, m a­
sarz  z Tyńca zg ło s ił, że  dnia 8 bm. w  godzinactf 
w ieczornym  w  restauracji „Pod filarkami** pnjJJ 
ul. S tarow iślnej skradziono mu pcrtffcl z doku* 
m entam i osob istem i i  gotów ką 120 zł, Pod a m >  
tern tej kradzieży zo sta ł przytrzymany Władysław  
Maśńicki.

— M IEA TID -PR ZY SZłO SC ” (Zielona 17. L p. 
of.). Dziś w  piątek o godzinie 8 Wieczór plenarne 
zebranie członków, połączone z refer tein koL C t 
Baumingera, n. t. „MultattilT.

Czytelnia otwarta codziennie od godziny 8 wlecz. 
Sekretariat Związku czynny jest w poniedzlalk' od 
godziny 8 - -9 wieczór.

—  ZA M I4ST  KW IATÓW  N a TRUMNĘ BLP. 
DR M ALW INY KRENGLÓWNY zło ży li la  fun­
dusz budow y domu żyd. In w alidów  w  K rakow ie: 
D r Ludwik Schermanl zł 50, D row ie  A lfredow ie  
W in terstein ow ie z ł 20, D row ie R om ualdow ie R os- 
b ergerow ic zl 20, Dr S tan isław  Mandelbaum z ł 20. 
D rAJicja Rabówna z ł 10, Inż Ludwik Guttman 
z ł 10 . .  578

wyra 1-dolam
W czoraj podaliśmy numery niepodjętych 

dotąd dolarówek, na które padły wyższe w y ­
grane.

Dziś podajemy numery 55 dolarówek, któ­
rych posiadacze nie zgłosili się dotąd po od­
biór 100 dolarów:

7789, 10285, 17921, 20390, 35039, 58409.
59151, 60589, 69026, 71634, 100620, 129432,
170643, [83811, 191423, 214856, 234886, 236446,
259186, 299894, 308529, 320050, 320125, 329002,
334977, 336223. 404146. 404350. 413956, 414749,
422116, 434636, 435637. 437253, 441878, 465585,
469143, 508397, 50966^. 539116, 553878, 603557,
617474, 62904U, 635647. 638451. 690130. 704776,
743283, 803386, 835383, 883653,915894, 972169, 
977118.
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Kiaków, 11  marca.
(M) Na początki; wczorajszego posiedzenia R ady n .  

sekr. Sirasik  odczytał pismo r. C ezara  z kind i socj. 
zaw ierające rezygnację  z mandatu radzioek:ego z 
powodu ziego stanu zdrowia. S p raw ę rezygnacji p. 
C ezara  odesłano do sekcji prawniczej. Pow ołania  na 
stępcy dokona wojewoda krakow ski na wniosek klu 
Lu socjalistycznego. Jak już donosiliśmy, następcą 
p. C ezara  rna zostać b. posei Zygmunt Klemensie­
w icz, dyrek to r  ókr. Kasy Chorych w Krakowie.

P rz e d  porządkiem dziennym wiceprezydent Dr. 
iWlelgus referował spraw ę zaciągnięcia przez gminę 
tn. Krakowa *

DWÓCH POŻYCZEK.
P ierw sza z nich, w  w ysokości 125.000 zł., przezna 

czona na utworzenie rezerw zbożow ych dia miej­
skiej piekarni mechanicznej z terminem spłaty do 
:1 sierpnia br., zaciągnięta będzie w państwowymi 
Banku Rolnym, oddział w e Lwow ie. Druga pożycz­
k a  w  kw ocie 60.000 zł'., uzyskana zo sta li w  Pol- 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń W zajemnych na urzą­
dzenie hydrantów w  gminach przyłączonych. Opro­
centowanie obu pożyczek w ynosi 6 procent. Rada 
miejska uchwaliła zaciągnąć obie te pożyczki.

Ze spraw porządku dziennego uchwalono najpierw 
po referacie radcy mag. W ydry pobierać w  roku 
1927 nadzwyczajny dodatek w w ysokości 10 proc., 
do opłat gminnych od podań, w noszonych dó magi­
stratu i od Świadectw, w ydawanych ptzez magi­
strat. Przectw  wnioskowa temu glosow ali socjaliści 
1 chadecy.

Po przyjęciu bez dyskusji szeregu wniosków co 
de regulacji ulic w dzielnicach przyłączonych, w i­
ceprezydent Dr. W ielgus referował sprawę zacią­
gnięcia pożyczki rządowej w  dowolne] w ysokości

NA CELE ZATRUDNIENIA BEZROBOTNYCH.
W  odpowiedzi na uwagi radcy Millera, wskazują­

cego na to, że inirno sprzyjającej pogody zatrudni­
ła gUiiha dotąd tylko znikomą ilość bezrobotnych, 
zabrał głos prezydent Inż. Rolle, 1 przedstawił do­
tychczasow e roboty gminne, oraz pian pracy na naj 
bliższą przyszłość. Gmina wykończa obecnie 2 do­
m y trzeellpiętrowe, przy ul. Robotniczej, doktńcza 
barak przy ul. Kosynierów, adaptuje barak, przy uh 
c y  Kościuszki, krńczy nadbudowę domu przy ulicy 
Rajskiej, oraz planuje budowę kilku dalszych ubje- 
kto w, przy których znajdą zatrudnienie bezrobot­
ni Nadto rozpoczęło się budowę kolektora zachod­
niego ua Dłoniach, która w najbliższych dniach zattu 
dni 100 bezrobotnych przeprowadza się Czyszcze­
nie kolektora głównego oraz zatrudnia się 64 bez­
robotnych przy budowie drogi mogilskiej.

Wrazifc uzyskania od rządu, potrzebnej kwoty 
1.200.000 .xł, magistrat, zatrudni łącznie 900 bezrobot 
tiyolt. W  planie jest też podjęcie w najbliższym cza ­
sie robót ogrodowych.

Radca Dr. Schreiber k rytykuje  brak  inicjatywy 
u prezydjum miasta i żąda  zwołania s n k i e t j , celcir. 
w-.zecln.tronnego rozpatrzenia  problemu robót publi 
czijj cli i podjęcia najkonieczniejszych prac, za rów ­
no dia zatrudnienia bezrobotnych, jak i dla zapewnie 
nia Krakowowi należytego rozwoju.

R adca Kósobudzki wskazuje, że bezrobocie ogar­
nęło nieiylko robotników, lcez także w a rsz ta ty  ręko 
dzielnieze.

Radca Dr. Rosenzweig domaga się, by prezydium 
miasta wy wat to nacisk na rżąd o budowę sądu i 
więzień, oraz żąda inicjatywy prezydjum w kierun­
ku uzyskania od rządu podatku na rozbudowę i kwa 
terunkowego na cele budowy mieszkań. Klub socja­
listyczny przedstawi podczas dyskusji budżet, pro­
jekt budowy 2000 mieszkań w Krakowie w ciągu naj 
bliższych pięciu lat, na wzór wielkiej akcji budowla­
nej gminy wiedeńskiej.

W  sprawie te] przemawiali jeszcze radcy Emile- 
wicz, Turski, Dr. Klimecki, Oplustil, ks. Kasprzyk i 
pos. Rymar, domagając się od prezydjum inicjatywy  
celem ożyw ienia ruchu budowlanego. Po w yjaśnie­
niach referenta uchwalono przedłożony wniosek.

Radca Dr. Gross referował następnie sprawę 
zw aloryzowania pożyczki 30 milionów marek, zacią 
gniętej przez gminę w  b. Zakładzie miast Małopol­
ski W roku 1922. Pożyczkę tę przejął Bank Gospo­
darstwa Krajowego, z którym prezydjum ma usta­
lić “warunki waloryzacji. W niosek teu uchwalono, po  
czem przyjęto *wniosek o

OBNIŻENIE ODSETEK ZWŁOKI OD ZALE­
GŁYCH PODATKÓW I OPŁAT QJVUNNYC:i

W niosek ten przewiduje obniżenie odsetek za 
zw łokę na 2 proc. miesięcznie, dalej upoważnienie 
prezydenta miasta do przyznawania poszczególnym  
płatnikom dalszych ulg na indywidualne prośby w  
przypadkach, zasługujących na szczególne uwzględ­
nienie, a w ieszcie  obniżenit odsetek za zwlokę na 1 
procent miesięcznie od zaległości Wpłaconych do 31 
marca br.

Wkońcu omawiano głośną w  swoim czasie spra­
w ę kupna przez gminę gruntów u wylotu ul. Wol- 
sktel ud p. Anieli Burtanowel, żony chadeckiego dzla 
tacza. Kupne to, uchwalone przed kilku miesiącami 
przez Radę miejską, unieważnił Tym cz. W ydz:al Sa 
morządowy we Lw ow ie z powodu zarzutów natury 
formalnej. (Podczas ów czesnego głosowani* był obe 
cny w brew  przepisom statutu gmlhnego Wiceprezy 
dent Dr W ielgus, ojczym p. Burtunowej.

Radca Dr. Rosenzweig zażądał przejścia do po­
rządku dziennego nad ponowionym obecnie wnio­
skiem o kupno tych gruntów i przeznaczenia odno­
śnej kw oty 395 tys. zt. na buduwe Muzeum Narodo­
w ego. W niosek ten upadł, poczem w iększość uchwa 
lila kupno wspomnianych gruntów.

Szał moralności policji budapeszteńskiej
(- i)  W ęgierski m inister spraw  wewnętrz­

nych Wypowiedział wojnę r.iemoralnosci. W oj 
n a  ta  nie jest wcale wym ysłem  jakiegoś gro­
teskowego autora, lecz rzeczj wistością, w y ­
glądającą tylko n a  barw ną, bardzo zkjtnują- 
cą, p ikantną i obfitującą w mnóstwo kom icz­
nych  szczegółów historję.

I tak  policja została zmobilizowana, by 
wszędzie tropiła, Ścigała i tępiła negość. Rę­
kę policji odczuł na sobie pewien fotograf, 
którv  m usiał osunąć ze swej wystaw y foto­
graf ję ' prim aballeriny operj nadw ornej, po ­
nieważ' m ożna było zobaczyć n a  obrazie — 
nogi tancerki. Jeśli jak iś mężczyzna odw aty 
Się' na  ulicy przystąpić do nieznajomej damy, 
może być pewnym, że w padnie w sidła policji. 
iTakich wyroków na ciekawych znajomości 
mężczyzn, w ydała już policja przeszło sto. 
Głuwńą trosk j policji są taneerki, które w tań  
cach, swoich strojach, ruchach m uszą być 
fcardzo ^moralne". W e wszystkich kaw iar­
niach, gazie jest dancing, figurować będą spi­
sy tancerek, które zostały ukarane, a tem sa- 
m em  straciły, bądź to na pewien czas, bądź 
też na zawsze, prawo do publicznych wystę­
pów.

Niezależna prasa węgierska znalazła w lyeh 
Wszystkich- przepisach i rozporządzeniach 
v łaclz istną kopalnię dowcipów. I tak po ja­
w iają  się wciąż folografje nagich posągów, 
ia ó r o  obserwować można bądź to w muzeach 
bądź też w m iejscach publicznych lub gm a-
i. I, ,n1>, > <7rv V Vł**‘ t f >•*£ 7“ fi • i* t» *** V |

ustępy z węgierskich klasyków, w których 
mowa jest o nagości.

Także cenzura film owa w ystąpiła w szran 
ki bojowte, i nieśm iertelną się okryła śm ie­
sznością. M. in. zakazany został film  za ty tu ­
łowany „Cesarzowa", którego bohaterką jest 
służąca, m arząca o roli cesarzowej. Cenzura 
zakazała w yśw ietlania tego obrazu, ponieważ 
każda zw ykła służąca może Uroić sobie tylko 
na podstawie podobieństwa z pretendentką 
do tronu, że może być władczynią I Niedawno 
inliy kinoteatr chciał wystaw ić słynny rosy j­
ski obraz „Iwan Groźny", ale cenzura zaka­
zała w yśw ietlania tego obrazu, a w motywach 
czytam y: „W  k ra ju  m onarchistycznym  nie 
jest dopuszczalne, by m onarchę przedstawić 
jako okrutnego, krwiożerczego tyrana. Film  
ten jesl jednostronny, albowiem poka tuje ty l­
ko okiucieństw a cara Iw ana, natom iast nie 
w idzim y wcale jego zalet, jak  np., że car Iwan 
był znakom itym  wodzem". Charakterystycz­
ną przytem  rzeczą, że scenar iusz filmowy, za­
czerpnięty jest z powieści Aleksego Tołstoja, 
napisanej jeszcze za czasów earyzmu i przepu 
szczonej przez cenzurę carską. Zakaz m iała 
wywołać interw encja m inisterstwa spiAW za 
granicznych, które nie chciało obrazić Angiji 
tern, że w Budapeszcie w ystaw ia się — rosyj 
skie filmy.

Kupujcie szekel!

Foalraiia  prasowa o t a m a
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 10 3. D. Dr. SlrCsemanu przyją ł 
j dziś przedstawicieli prasy zagranicznej, k tó­

rym  m. in. oświadczył, że gdyby Liga naro­
dów ,sli iała przed wojną, z pewnością nie 
doszłoby do wybuchu wojny i dałoby się za­
łagodzić konflikty na  drodze pokojowej.

W  dalszym  ciągu dr Slrcsem ann zaprzeczył 
inform acji podanej przez rosyjskie Izwiestja, 
jakoby Cham berlain zaproponował w imieniu, 
rządu brytyjskiego Niemcom oddanie Gdań­
ska, korytarza pomorskiego i części Górnego 
Śląska w zam ian ża utworzenie republiki K o­
zaków dońskich pod protektoratem  Niemiec i 
Polski. Sireseinann oświadczył, że w iadcmość 
La jest z gruntu  falszywra. W  dalszym ciągu 
Slresem ann zaprzeczył, jakoby toczyły się w  
oslanieh czasach tajne rokowania nieuuećko- 
sowieckie.

Strawy i r i m f t  u  M i  f i !  s t a n
o  pob orze rekruta

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 10 3. Sin. Dziś odbyło się posit 

dzenie połączonych kom isyj spraw' zagranicz 
nych i wojskowych Senatu. Ustawę o poborze 
rekruta za r. 1927 referował sen. W oźnicki.' 
W dyskusji zabrał glos Rotenstreicli, który 
poruszył sprawę m ianow ania rabinów  wojsko 
wych i żądał, aby nie przydzielana rekrutów 
żydowskich do pułków stac jonowanych w -Po 
znańskieui i na  Pomorzu. Znane jest rządowi 
że w tych dzielnicach panuje nastrój vrogi, 
dla Żydów. Zadaniem  adm inistracji wojsko­
w ej jest przyw iązanie żołnierza' do służby a 
mówca m a przekonanie, że wrogi nashó j lu ­
dności poznańskiej przeciwko Żydóm nie jest 
dobrym  czj unikiem  wychowawczym.

W  odpowiedzi przedstawiciel Mj S. W ojsk, 
pułkownik Petrażycki oświadczył, że m inister 
stwo spraw' wojskowych m a przewiaziane w 
budżecie na r. 1927 pozycje na m ianowanie 
rabinów  wojskowych, a eo się tyczy drugiego 
żądania sen. Rotenstreicha, to zakom unikuje 
je m inistrow i sptaw  wojskowych.

I n n  Miot tal
Lwów', 10 3. G. Dziś odbyło się posiedzenie 

plenum  rady przybocznej w kaliale iwowskim. 
Jednom yślnie uchwalono wyznaczyć term in 
wyborów do kaliału  na: 8, 15 i 22 m aja. W y­
bory odbędą lię w trzech kurjach.

Wyrok w iwowskim procesie
o bunt w więzieniu i»ojskowem  

Prezydent RzpliteJ ułasłenwis 
skazańca.

Lwów, )0 3 (G) Dziś zapadł w wojskowym 
sądzie doraźnym  wyrok przeciwko Bieńków- ■ 
skiernu i Lerchowi, którzy wywoł ali przed 2 
tygodniam i bunt w więzieniu wojskowem we' 
Lwowie. Lekarze nzawcy dr Urbanowicz i 
d r Zaleski zgodnie orzekli, że Bieńkowski 
udaje niemego, że powierzchowna rana na 
głowie nie mogła spowodować żadnego wslrzą 
su, tak, aby stracił moWrę. Leknrźe Uważają 
go za sym ulanta, gdyż Bieńkowski nawet nie 
próbuje mówić, jak  to czynią niemi.

Charakterystyczne były zeznauia siostry, 
Bieńkowskiego, która b ra ta  swego przedstawił 
la  jako niebezpiecznego bandytę. Od najm łod ‘ 
szych lat stał się groźnym osobnikiem. O j - , 
ciec nie mogąc sobie z nim  dać rady odebrał, 
sobie życie. Siostra powiada, że m usiałaby 
uciekać ze Lwowa, gdyby go wypuszczono. j

Po przesłuchaniu świadków przem awiał pro 
kurator Slampel a następnie obrońcy pułków 
nik  Łukowski i m ajor Kobierczyk. Po tycb 
przem ówieniach przewodniczący trybunału  
pułkow nik fiecht zam knął rozprawę. Dziś o 
godzinie 12 został w ydany wyrok, mocą któ- ; 
rego Bieńkowski został skazany na karę śm ier 
ci przez rozstrzelanie. Lerch został oddany 
zwykłemu trybunałow i.

Egzekucja Bieńkowskiego nie doszła do sku 
tku. gdyż w międzyczasie nadeszło ułaskawię! 
hi* Pr«iwd*niB Ricaec^^nlpalitftj.
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Dyskusja oświatowa w Senacie
Znamienne oświadczenie senatora Kalinowskiego 

o prawach mniejszości narodowych.
(Telefonem od narzeka korespondenta)

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

Akcje: Bank przem 0.23, H ipoteczny 1.15, Zarob­
kow y 15.75, 16.25, Tohan 0.40, 0.45, Farm a 1.30, 
Z ielen iew sk i 17.75, 18.85, Trzebinia 0.62, 0.63, P a ­
row ozy  0.92, Górka 34.50, 35, S iersza eórnieza  
4.10. Strug 035, 0.45, E lektrow nia 43, Krakus 0.40, 
Cbodorów 120, Chybie 6.25.

Glelaa wars* au ska 
Warszawa 10 bn . i PAT. Giełda waluty.
Dolary 8-02, sprz 8*94 kup. 8*90 

Londyn 43*53 sprz. 43*64. kup. 43*42 
Belgja 356 05. '59415 358*15.
N. Jork 8*95, sprz. 8*97, kup. 8*93.
Paryż 35*12. sprz. 35*10 kup. 35*01.
Praga 2€>57 sprz. ‘26*63 kup. 26 51.
Szwajcarja 172*fc0, sprz. 173*03 kup. 172*17 
Włdlhy 40*07, 40 17. 39*97.
Wiedeń l 6 23 sprz. i 76 54 kup. 126*92 
P ap iery  procentow e: 5 proc. pożyczka konw er- 

„yjna 61—62—61.50, pożyczka dolarow a 48.50— 85, 
pożyczka kolejow a 102, prem jów ka dolarow a 50—
50.50, Tendencja niejednolita.

Akcje s Bank Polski 121*— 124*50 124 50 Bank Prae- 
mysłowy Lwów 0*—. L‘ank Zw. Sp.Zar. Poznań 16 1 o 

ula 7 -  Wild 0*18 Cegielski 36*50. Porowozy 0*90 
Zawiercie £6*— . żegluga (,*85, Polska nafta 0‘46 Cila 

Światło 9 7 \ Ćmielów — — , Sarachoifice 3*05‘ 
Pocisk 2*70, Zieleniewski —*— Zyradów 18*— 

Ckodorów 116

Gtelde wiedeAska
Wiecie* d . 10 b. m. (P.A. T.). Dewizy. 

Amsterdam 2fc3*78. Belgrad 12*45. Berliń 168*15. 
Biuksela 98*54, Budapeszt 125 85. Kopenhaga 188*90. 
Lond\n 84*41, kacfryt 121*95, Wedjolan 31*63. Nowy 
Jork 709*-. Cslo i£4*i0, la iy ż  27-.4 Praga 2( 99 
Soija 5*10, Sztokholm 189*40, Warszawa 79*10—71*60 
Zurych 136 40, Amerykańskie 70t*50 niemieckie 168*u2 
angieskie 34 38, polskie — *— —*—, szwajcarskie 136*15 

czeskie 20 9b, W ęgierskie 123*82—.
A kcje : Zieleniewski 13*7, Silesja —*— . 8anto 

10*3—, Gal. karpaly 35 60, Galicja 128*, Siersza 3*10 
Łank małopolski —*— tank Hip. —*— . T epege—*—

Giełda zurychska
Zurych, 10. 3 PAT. P aryż 20.32 i pół, Londyn 

25.22 1/8, N ow y Jork 5 19 7/8, B elgja 72 25, W łochy  
23.17 i pół, H iszpanja 89.30, H olandja 208, Berlin  
123.25, W iedeń 73.15, Sztokholm  138.85, Oslo 134.95, 
K openhaga 138 50, Sof ja 3.75, P raga  15.40, W ar­
szaw a 58.05, Budapeszt 90.90, B iałogród 9,13 i pół, 
A teny 6.7u, K onstantynopol 2.60, B ukareszt 3J.5, 
H elsingfors 13.10, Buenos A ires 219.50. Tendencja 
w zm ocniona.

Giełda londyńska.
Londyn, 10. 3 PAT. N ow y Jork 4 85 7/32, H o­

landja 12.12 5/8, Francja 124.08, Belgja 34.90 i pół, 
W łochy 108.95, N iem cy 20.46 1/8, Szw ajcarja 25.22, j 

H iszpanja 28.20, Danja 18.21 5/8, Szw ecja 18.16, 
N orw egja  18.68 i pół, H elsingfors 192.55, Praga  
163.75.

Giełda paryska*
P aryż, 10 8 PAT. Londyn 124.05, N ow y Jork 25.27 
Belgja 355 3 8, H iszpanja 441, W łochy 114, Szw aj­
carja 492, Danja 680 3 4, Holandja 1022.50, N orw e­
gja 663 3'4, Szw ecja 683, P raga  75 75, Rumunja
15.50, N iem cy 606.

Giełda nowojorska
N ow y Jork , 10. 3 (AW ). W arszaw a 11.37, L on­

dyn 485 7/32, P aryż 391 1/4, W iedeń 14 1/16—14 1/8, 
P raga  296 1/4, W iochy 444 1/4, B elgja 13.90 i pół, 
Budapeszt 17.50, Szw ajcarja 19.24, H elsingfors 
252 i pół, Sofja 0.72, Holandja 40.01 i pół, Oslo  
25.96, K openhaga 26.63, Sztokholm  26.72.

Program stacyj radjofonicznych
Eiątek, 11 marca 

W arszaw a (1111 m) 15— 15‘25 Kom unikaty: g o ­
spodarczy i m eteorologiczny. 16‘45—17T0 Odczyt 
pt. Młyny, w ia trak i i koła w odne w  starożytno­
ści" 1 7 1 0 -1 7  35 Odczyt pt. „Termity". 17‘40 Kon­
cert popołudniow y. 1840—19 R ozm aitości. 19—  
2 ^  Odczyt pt. „Boks u nas i zagran icą1*. 19!45— 
20‘15 P rzerw a. Przypuszczalnie kom unikaty, 2015  
K oncert w ieczorny. T ransm isja  koncertu sym fo­
nicznego z F ilharm onji W arszaw skiej.

W iedeń (517.2, 577 m) 16‘15 Koncert. 20‘05 Mu­
zyka b alow a w starym  i nowym  W iedniu.

B erlin  (483 9, 566 m) 1630—18 Koncert. 20‘30 
„Traumulus" t**agikomedja Arno H oiza i O. Jerscłi 
Lego. 22‘30—24‘30 Muzyka taneczna.

Rzym (449 m) 1715—18c30 Jazzband. 20‘45 W ie­
czór m uzyki lekkiej.

W arszawa, 10 3. Sin. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Senatu przystąpiono do dyskusji nad 
budżetem m inisterstw a oświaty. I  ierwszy 
przem awiał sen. Kaniowski (Piast), który mię 
dzy innym i wniósł o przyznanie 500 tysięcy 
złotych na budowę kliniki ginekologicznej w 
Krakowie. Senator Kalinowski (W yzw.) omó­
wił okólnik m inistra oświaty o praktykach 
religijnych, dowodząc, że idzie on znacznie 
dalej niż wymaga konstytucja i konkordat. 
Następnie mówca zarzuca sprawozdawcy T hu 
liem u niewspółmierne traktow anie budżetu 
oświaty i działu wyznań. Mówca stwierdza, 
że nie doceniamy znaczenia sztuki, czego do­
wodem jest pobicie nas przez Rosjan na kon­
kursie szopenowskim. Pizechudząc do spraw  
szkół mniejszości narodowych mówca oświad 
cza: Nie rozumiem, jak  można czynić m in i­
sterstw a zarzut, że obiecywralo jakiejś szkole

Łódź, 10 3. S trajk objął wszystkie fabryki 
łódzkie. Porzuciło pracę 80 tysięcy robotni­
ków. Do strajku  przystąpili również tł imr 4 ■ 
robotnicy w innych ośrodkach przemysłowych 
tak, że obecnie stra jku je  w całym k ra ju  oko­
ło 130 tysięcy robotników. Kom isja strajkow a 
przeprowadziła w Ozorkowie akcję w k ierun­
ku unieruchom ienia fabryk włókienniczych 
schlosserowskich. Dotychczas nie doszło do 
żadnego kompromisu.

Dziś w południe w min. przem. i handlu  roz 
poczęła się konferencja przedstawicieli przemy 
słu włókienniczego w Łodzi. Przedstawiciele

Wesoły kącik
W PO SZUK IW A NIU  CZWARTEGO

Znakom ity aktor w iedeńsk i A leksander Girardi 
lubił za życia  nam iętnie g ię  w  taroka. K iedy po 
śm ierci przyszed ł do nieba, p ierw szą  jego  m yślą  
b yło  znaleźć partnera. Z nalazł w krótce dw óch ko­
leg ó w  z Wriednia, a polem  spotyka dumnie kro­
czącego pana. — Mam zaszczj t przedstaw ić się: 
Girardi z W iednia. — Bardzo mi przyjem nie. Lu­
dwik Czternasty. — Znowu nic z tego, my potrze 
bujem y czw artego

SYNEK KUPCA
— M amusiu, proszę cię, nie bij mnie tak długo  

naraz. Zrób to w  ratach.
■............. ■ ------  _ .:xx—- r - r r — i - *

— Z WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU WYCHO­
W A N IA  FIZYCZNEGO I PRZYSPO SOBIENIA  
WOJSKOWEGO. W  ok resie  św ią t w ielkanocnych  
od dnia 19 do 26 kw ietn ia  odbędzie się  z ram ie­
nia Kom itetu sekcji kobiet bezpałtny kurs g ier  
i  zabaw  ruchom ych połączony z  teoretycznem i w y  
kładam i w  „ S o k o le 1 krakow skim  (W olska). Adre

| sem: K raków , K apucyńska 7, I. p., Dr. Zofja Szy  
j balska.

żydowskiej egzamin m aturalny w języku ży­
dowskim. Uważam, że Żydzi, Białorusini, m o­
gą słusznie uważać, że ziemia ta jest także 
ich ziemią i raczej uważam, że postępek m i­
nisterstw a będzie pierwszym krokiem na aro 
dze do zm iany niesłusznej polityki dotychcza 
sowej. P. Bartoszewicz mówił, że jesteśm y 
narodem  rycerskim. Jeżełibyśm y ustawowo 
obiecywali uniw ersytet we Lwowie, to słowo 
nas obowiązuje. Mówca s tad ia  wniosek o pod 
wyższenie funduszów na budowę azkół z 2 
m iljonów na 10 m iljonów, dodając, że ^est 
przekonany, że gdyby dokonano jakiegoś od­
krycia w wojskowości, któreby wym agało 
w ydatku nie 10 lecz 50 miljonów, to m om en­
talnie znalazłoby się na to pokrycie.

Po przemówieniu kilku mówców posiedze­
nie odroczono do ju tra .

ci wezwani zostali telegraficznie przez mini-* 
stra Kwiatkowskiego na  konferencję. Konfe­
rencja m a charakter ściśle inform acyjny. W| 
sobotę wyjeżdża do Łodzi główny inspektoc 
pracy p. Klot i p. Ułanowski, którzy prawdo­
podobnie użyją wpływów dla doprowadzenia 
do porozum ienia miedzy robotnikam i a prze­
mysłowcami. Na ogół przemysłowcy są skłon' 
ni już do udzielenia podwyżki w  wysokości 
12 procenL

B— ■

Hera s o p r a  i t t i i e g o  J H H tt"
W iedeń, 10 3. ŻAT. Pismo „Volksblatt“ pro 

wadzi dalej niebezpieczną agitację, zarzuca­
jąc Żydom popełnianie mordów rytualnych. 
Pism o przytacza anons o sprredaży m ac z na 
główlciem: handel krw ią ludzką, oraz d ruku je  
wyciągi z książki o m ordach rytualnych p. t. 
Talm udyści,. jako mordercy rytualni. Gmina 
żydowska we W iedniu posłała do w ładz en er 
giczny protest przeciw tolerowaniu tej zbrodni 
czej agitacji przeciwko obywatelom żydow­
skim.

Odpowiedzi redakcji.
R. Z., ULANÓW ; Z ezw ala DOK. w  drodze wy­

jątku w  następujących wypadkach: W idoczne k a ­
lectw o, w yjazd em igracyjny z ca łą  rodziną, w ce­
lach naukow ych, sportow ych i tp., w  wypadkach  
nadzw yczajnych (śm ierć lub choroba w rodzinie, 
spraw y spadkow e). Art. 84 u. w ojsk . par. 553 i' 
nast. rozp. w ykonaw czego.

STAŁY CZYTELNIK Nr. 120* Rocznik 1896 po 
pow rocie przenoszą do rezerw y. O dpow iedzial­
ność karna za dezercję w zgl. sam ow olne oddale- 

| nie s ię  (a r t  69 w zgl. 64 wuk.) n ie ustaje.

i itru i  n mii W
(Telegram w łasny „Nowego D z ie n n ik a !

Londyn. 10. III. ŻAT. Dowiadujemy się, że | w jednem z miast Europy środkowej W spra- 
Egzekutywa sjonistyczna wystąpiła z proje- wie tej ostateczna decyzja jeszcze nie zapa- 
ktem zwołania XV. Kongresu sjońskiego w dła.
miesiącu wrześniu br. Kongres ma sie odbyć 1 *------o— - •

Chiński mur będzie utrzymany!
Zniżka opłat paszportowych nie nastąpi w roku bieżącym

Telefonem od naszego korespondenta.
W arszawa, 10 3. Sin. Z kół zbliżonych do wysokości, tj. 500 zł. Decyzję swą tłómaczyj 

m inisterstw a skarbu dowiadują się, że m ini- min. skarbu względami natu ry  fiskalnej, oraz 
ster skarbu zadecydował nieobniżać opłat pa niew yjaśnioną kon junk turą bilansu handlo- 
szporlowych i utrzym ać je w dotychczasowej | wego.

Sytuacja strajkowa w Łodzi
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DROBNE OGŁOSZENIA
EKSPEDJENTKI zdolne do działu sukien dam­

skich przyjmie Magazyn Nov'ości, Floriańska 29.

PRZYJMĘ ekspedienta (tkę) 1 chłopca z praktyką 
w  dutailicznym handlu obuwia- Steigler (Delka), 
Kraków, Rynek 14.

POSZUKIWANA biegła steriotypiatka pol­
sko-niemiecka, posiadająca również ładne pi­
smo. Zgłoszenia Kraków, skrytka pocztowa 
Nr. 9.

PANIENKI do praktyki poszukuje Maks Bohr sr, 
Kraków, ul. Floriańska 27.

2 POKOJE Z KUCHNIA, komfort, słoneczne, wy­
najmę za czynszem Z góry, lub udstępnem. Wiado­
mość pod „W. K.“ do admln. Nowego Dziennika.

Pt*y ulicy Zielonej L 28, IL p- z frontu na prawo 
(wprost od schodow) wieczorem między godziną 5 10
oglądać można M O DE L wspan ale wybudowany 
i  drzewa, oświetlony specjalnym aparatem elrk ryęz- 
nyjr przedstawiający ńa wewnątrz i zewnątrz widok

Jerozolimskie! Świątyni 
Herodjańskiej

Rekonstrukcja ta, obejmująca gmach „Świąt- 
ideyH ze WszyStkiemi bocznymi budynkami, 
dziedzińcami, murami itd., wykonhną została 
po 20-letnich studiach — przez nauczyciela reii- 
gji, Mojżesza Jakuba, autora wielu dzieł peda­
gogicznych, podług Źródeł wiarogrdnych, na 
podstawie wykopalisk i najnowszych zdobyczy 
wiedzy archeologicznej.

Z wielu św iadectw  największych powag teo­
logicznych i naukowych — poniżej dwa doku­
menty:

„Znakomite dzieło p. prof. M. Jakóba z p izy- 
jeninością zbadałem i uznaję je za środek bar­
dzo pożyteczny do objaśnienia dotyczących roz 
praW w bihlji i 1 almudzie i dlatego chętnie na­
byłem od autora taki obraz SWiątyni".

Kraków, 6 maja 1926.
L S. Józef Kornizer mp.

Rabin gminy wyzn. w  Krakowie.
Lisi Dyrektora Muzeum Narodowego w Kra­

kowie, W P. prof. Kopery, z dnia 18 stycznia 
1927:

„Szanowny Panie! Oglądając model PańsKiej 
rekonstrukcji świątyni żydowskiej w Jerozoli­
mie, podziwiałem w ytrw ałość i pracę, Z jakie - 
tni Szanowny Pań zdobył sobie' odpowiednią 
wiśdzę, aby w sposób nadzwyczaj jasily i pra­
ktyczny uprzystępnić ten słynny przybytek ku 
czci Boga, jak najszerszemu ogółowi. Oglądnię­
cie Pafiskiegd modelu Uczy więcej, a nadeWszy- 
stko w  krótkim czasie, niż szereg przestudio­
wanych książek i jest Pańskie dzieło ze wszech 
miar godne widzenia.

Łączę w yrazy wysokiego poważania i sza­
cunku. FehLs Kopera,

Celem umożliwienia jak najszerszym kołom 
miłośników sztuki oraz stai oźytnych relikwii 
jglądnięcia tego dzieła — demonstruje i obja­
śnia je autor w godzinach wyżej oznaczonych, 
.a opłatą 1 zł. na fundusz reprodukcyjny. 323
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„D Y W A N * *

Tkalnia dywanów  
i kilimów  

KRAKÓW -FOD GÓRZE  
ŚW. KINGI 9 linja *tam. 3

poleca -
D Y W A N Y  i K IL IM Y  
bezkonkurencyjnie tanio.
Klinika dla naprawy dy­
wanów pi rakieb i kilimów.

Prawdziwą przyjemnością 
dla smalioszy jest czekolada

G
O
P
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A
N
A

Album „Nowoczesne Fryzury**
przeszło 100 jarw rych fryzur p a s l o u  ik icłl 
i in. Niezbędne dla każdej Fani. ly lk o  Z ł 3*— , 
z przesyłką 7.1 3’50, 2 . zaliczką Zł 4'—. Do na­
bycia we wszystkich księgarniach lub wproś' od 
nakładców. Blur< C g lo ir a  t „PAR*' w  P o - 
M in lu , Al. Marcinkowskiego L. 11.

Firm. 1198/26 
Spóldz. II. 80.

OGŁOSZENIE.
Du rejestru spóldzielhi wpisano: 1) Numer kolejny 

wpisu 1. 2) Firma spółdzielni brzmi: „Kupiecko ręko­
dzielniczy Bank Kredytowy Spółdzielnia z ograni­
czoną odpowiedzialnością w  Podgórzu przy ul 
Lwowskiej 15 a". Członkowie odpowiadają za *o- 
bowiązania spółdzielni potrójną w ysokością każdego  
zgłoszonego udziału. 3) Przedmiotem przedsiębiorą 
stw a jest: podniesienie stanu gospodarczego i eko- 
nomlcznego sw ych członków, n w  szczególności u- 
dzielanie członkom kredytu osobistego, przyjmowa­
nie w kładów  pieniężnych z prawem w ydawania do­
w odów w kładow ych imiennych oraz trudnienie się 
innemi czynnościami bankowemi, wymienionemi w  
§ 81 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 27 grudnia 1924. 114. poz. 1018. 4) 
W ysokość udziału w yuosi 5 złotych 18 groszy w  
złocie. W plata udziału następuje albo jednorazowo 
przy przystąpieniu do spółdzielni, albo w  ó-ciu ra­
tach miesięcznych od zadeklarowania. 5) Nazwiska 
członków pierwszego zarządu są: 1 ) Jakób Billig,'
dyrektor fabryki, Podgórze, Legionów L. 8. 3) S zy­
mon Goldstein, kupiec, Podgórze, ul. Lwowska L. 17.
3) Dr. Emanuel Wolf, adwokat, Kraków-Podgórze, 
ul. Lwowska L. 24. Zastępcami członków Zarządu 
są: 1) Pitikus Landau, Podgórze, ul. W ęgierska
L. 10. 2) Henryk Sfiel, w łaściciel droguerji, Podgó­
rze. 6) Czas trwania spółdzielni jest nieograniczony. 
Pismem, przeznaczonem do ogłoszeń spótdzielni, 
jest gazeta „Nowy Dziennik", wychodząca w Kra­
kowie. Rok obrachunkowy pokrywa się z rokiem 
kalendarzowym. Liczba członków Zarźądu wynosi 
3 i 2 zastępców. Likwidacja Spółdzielni odbywa się 
wedle przepisów art. 76. 77, 78 do 84 ustaw y o spół­
dzielniach z dnia 29 października 1920 Nr. 111. pnz. 
733. Oświadczenie woli w imieniu Spółdzielni - bia­
dają conajmniej dwaj członkowie Zarządu, którzy 
podpisują firmę Spółdzielni w  ten sposób, że pod 
w yciśniętem  stafnpilją lub wypisanem brzmieniem  
firmy Spółdzielni kładą sw e podpisy. 8) Dzień wpi­
su: 27 września 1926.

Sąd O kręgowy jako handlowy w Krakowie O. !f.
Dnia 21 września 1926.

Inz. Tadeusz Leszczyński
Kraków, efrodzke 65.

Materjały elek rotechni- II Materjsły fotogr. wywo 
czne. wykonywanie insta h ływanie klisz, sporządza- 
laeji elektiyczn. Abażury || nie odbitek i powiększeń

W s ż n e  d la  s k le p ó w , b iu r ,  b a n k ó w  Itp  
Z a b e z p ie c z e n ie  p rz e d  p o ż a re m  w s k n te k  k r ó tk ie g o  s p ię c ia

Ze m ówienia a p itfw lntli odw rotnie

Każda PenS
sprawić sobie eleganckie suknie i p ła u o ..  
w  osenne, szyjąc sama w eaie krojów, za­
mówionych na miarę osobistą w księgarni kolej. 
„Rnch" w  Krakowie, przy ul. Szczepańskiej

5? „SILCARBO" *
ZJEDNOCZONE KOPALNIE CC RNOC LASKIE SKA HJ LIDL. Z OGR. O O P .

Telefon Nr. 1390. W  K RAK O W IE Telefop Nr. 1390.
B iu ta : II LICA D IE T L O W S K A  L. 107 iV . a  vSs P. Ki O .)

dostarcza:

Pierwszorzędny WEŁGIEL j  K O K S  Górnośląski
d l a  p h i e m V s i .u   B l a o p a ł u  d o  n o w e g o

hurtuwhie ,  .  detajlicmle
ze jkt»<f6w  własnych w  Krakowie, przy wrrost z kopalń* po cenach i na warunkach ^  ( bram'  koleje -  a dowozem

oryginalnie kopalnianych \ ze złożeniem do piwnicy

Zwracamy się do wszystkich!
Zechcfjcie “kastrować wyroby azwajcarUdej fa­

bryki czekolady
O . G . L A R D -L L I, W A R SZ A W A

a pewni jesteśmy, że stale na=ze tylko słodycze 
jadać będziecie przekonawszy się o ich pierwsza 
rzecnej jakości.'

Polecamy jako jedyne pod względem dobroci: 
IRYSY Śmietankowe (tak zw. vStolwerki*) 
r iA G U T K I kremowe 

- CZEKO LA D K I deserowe w kilkudziesięciu od­
mianach

C Z E K O LA D Y  tabliczkowe w  różnych smakach 
C K E E R K l atłasowe czekolacą nadzk-aan- 
B O N B O N IE R K I, K O N S E R W Y  i w iele innych 

Zastępstwo na M«lopoIsl ę i Śląsk:
ZW IftZEK  K U P C Ó W  „ A L L IA N C E ”

Sp. 7 ogr odp.
Kraków , B iuro  I kurt. Rynuk gł. 33. 
I k l M  U Lia jlIcm y. Ul. T t m k a  L. 11.

Żądajcie wszędzie!

Seuzacyjna nowość naukowa!
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